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Niespodziewani© wniosek nagły tow, 
Ziemieckiego, ©powodowany wypadkami 
(Bzwartkoweini, połączony z ioneml wnio­
skami i  sprawami, którycii treść dotyczy 
obecnego położenia proletarjatu, oraz eto- 
sunku do niego rządu, — dał pochop do 
JJyakuaji, którą bym nazwał pierwszą dy­
skusją generalną w sprawie robotniczej. 
A stało się to oo uchwaleniu zasad refor­
my rolnej.

[To nie przypadek, to logika wewnę­
trzna sprawiła, ie  właśnie zaraz po uchwa­
lenia reformy rolnej Sejm przystąpił do 
omawiania kwestji robotniczej, zapoznając 
się p r z e d e  wszyatkiecn z potrzebami pi ole- 
łarj&tu miast i  osad fabrycznych,

,Tak być musiało. Po naszkicowaniu 
Ogólnych linji, wedle których należy iść, 
oby poprawić byt bezrolnych i małorol­
nych, Sejm musi dać prawodawcze wyty- 
same, jak należy rozwiązać drugie z kolei 
pierwszorzędne zagadnienie — kwestie ro­
boto! tog.

Biecz oczywista, prawica usiłowała o- 
aiągnąó swoje seto, które nic wspólnego 
nie mają z rozwiązaniem kweetji robotni­
czej, atakowała mianowicie nieiubych so­
bie ministrów, ministra pracy i ministra 
robót publicznych — a czyniąc to, posiłko­
wała się metodą, która w najwyższym sto­
pniu uwłaczała godności naszego ludu ro­
boczego. Przyjaciele en-deków i poznań­
skich eozeterów obficie w dyskusji piąt­
kowej bryzgali błotem na dobrą sławę ro­
botnika polskiego, nie szczędzili słów, aby 
odmalować rozpustę, pijaństwo, lenistwo i 
brak uczuć obywatelskich, które, jej zda­
niem, panoszą się śród klasy wydziedzi­
czonych,

„Mistrzem" słowa plugawiącego oka- 
zał się jeden z przywódców endecji, który
wystąpił, jako mówca generalny,

Atoli mimo usiłowań prawicy, aby u- 
trzymać dyskusję w ramach ściśle okre­
ślonych, bezczeszcząc o ile się da, wobec 
posłów chłopskich i zagranicy polski lud 
roboczy, temat w dyskusji rozrastał się, po­
tężniał, aż wreszcie ogarnął nieomal wszy­
stkie główniejsze dziedziny życia państwo­
wego: i ministerjum spraw wewnętrznych, 
j mlnisterjum skarbu, ale nadewszystko 
jninisterjum przemysłu i handlu na czele 
którego stoi gwóźdź nad gwoździe — pan
jlącial

6prawa robotnicza z powodzi słów wy­
nurzyła się w całej pełni. Ujrzano, że nie­
dola robotników jest nad miarę wielka, że 
ta niedola nie da się poprawić przez zwy­
kle dymisjonowanie tego lub owego mini­
stra, albowiem podobnie jak kwestja rol­
na jest ona niby skałą podwodną, o którą 
łatwo rozstrzaskaó się może nawa naszego 
bytu politycznego 1 społecznego. Zrozu­
miano, że tylko gruntowną reformą sto­
sunków społecznych da się tę czarną skałę 
niedoli robotniczej rozsadzić. To też na­
wet ks. Lutosławski milczał, człewiek o

Odłamy a rzeczywistość.

wysubtelnionym węchu łapacza i apetycie 
inkwizytora; pewno zdołał wyczuć, że ja­
kaś propozycja, aby przy pomocy żandar­
mów i egzekucji rzecz całą załatwić, ogół 
robotniczy do pokory, posłuszeństwa i za­
dowolenia nakłonić, będzie poczytany 
przez Sejm za objaw psychopatycznego 
(chorobliwego) stanu autora.

Ponieważ wszystkie stronnictwa posta­
nowiły w tej pierwszorzędnej sprawie się 
wypowiedzieć, przeto dyskusja będzie 
wznowiona jeszcze we czwartek.

Tak tedy otwiera się nowy okres prac 
sejmowych, a w tym okresie sprawa robo­
tnicza stanowić musi główny przedmiot, 
punkt centralny, ześrodkowujący w sobie 
uwagę całej Polski,

Dyskusja piątkowa i dalszy jej ciąg, 
wyznaczony na przyszły czwartek, to do­
piero uwertura do wielkiej bitwy, którą 
będziemy musieli stoczyć z zastępami re­
akcji burżuazyjnej z pod znaku Dmow­
skich, Korfantych 1 Grabskich. Nasi wro­
gowie napewno nie zaniedbają niczego w 
Sejmie 1 poza Sejmem, aby uniemożliwić 
imm zwycięstwo; można przypuszczać, że 
pobici na głowę przy sprawie rolnej, za­
grożeni wewnętrznym rozkładem, z tem 
większą zajadłością atakować będą nasze 
pozycje, nie przebierając w środkach. Mo­
żna przypuszczać, że znowu będą usiłowa­
li zbliżyć się do niektórych ugrupowań 
chłopskich, aby je na swoją stronę skapto- 
wać. Można wreszcie przypuszczać, że 
gdy te wszystkie środki zawiodą, w bez­

silnej rozpaczy i wściekłości, ratując swój 
prestige partyjny, zdecydują się na jakiś 
krok szaleńczy, w którym odżyją metody 
Szczęsnych Potockich i Branićkich, w któ­
rym jeszcze raz targowica — straszliwy u- 
piór przeszłości — szatańskim chichotem 
napełni naszą ojczyznę.

Można przypuszczać wszystko i dlate­
go, w okresie, gdy ma być wprowadzona w 
życie reforma rolna, która setkom tysięcy 
rodzin bezrolnych i  małorolnych zapowia­
da radykalną poprawę bytu; w okresie, 
gdy sprawa proletarjatu miast i osad fa­
brycznych wchodzi na porządek dzienny 
prac prawodawczych Sejmu; w okresie 
gdy Polska zrasta się w jedną, jednolitą 
całość, aby stać się twórczą potęgą świata, 
—w takim okresie musimy wytężyć całą na­
szą uwagę — i nietylko my, lecz wszyscy, 
którzy rozumieją, czem jest wolność i nie­
podległość Ojczyzny, którzy pojmują, że 
istotnym warunkiem jej potęgi jest chłop i 
robotnik; musimy zamienić się we wzrok 
i słuch, natężyć ramię, aby w porę i umie­
jętnie odparować atak nieprzyjaciół nie 
tylko zewnętrznych, lecz i wewnętrznych.

N. Barlinki

Istniejąc prawie trzydzieści lat P. P. S. 
nieraz była świadkiem różnego rodzaju odła­
mów i rozłamów. Odpryski te, w większych 
czy mniejszych grupach oddzielając się twier­
dziły zawsze, że stwarzają nowy — czysty — 
kierunek myśli socjalistycznej, albo że są je- 
dynemi reprezentantami rewolucjonizmu 
czynnego. Zwykle z początkiem grupa taka 
znajdowała ludzi wierzących w prawdziwość 
słów nowych apostołów, lecz po pewnym cza­
sie przekonywano się, iż to są tylko frazesy. 
Odłamy zwykle biorą swój początek z krytyki 
nie własnych czynów wprawdzie, tylko cu­
dzych czynów. Kto sądzi, iż jest jedynym czło­
wiekiem, zdolnym do tworzenia nowych wy­
bitnych idei i kierunków, przy których bledną 
wywody Marksa. Kto teoretycznie (w przemó­
w ieniach) „podnosi z posad, ziemię", nie ru­
szając się sam z miejsca i nie wkładając w to 
swej duszy, krytykuje w czambuł wszystko i 
wszystkich, osłaniając w ten sposób bardzo 
często rłasną niemoc lub niedołęstwo, ten nie 
znosi o.ganicznie skupiania się poważnych sił. 
Rxidffiv jkiem w przeszłość i zapytajmy, czego 
dokonali twórcy Socjaldemokracji Królestwa 
Polskiego i Litwy prze® cały czas Istnienia? 
Czy choć w jednym wypadku stanęli na wyso­
kości zadań, jakie sobie za cel postawili?

Skoro krytykowali P. P. S., te  nie jest 
partją socjalistyczną — powinni byli ów czy­
sty socjalizm wskazać, i więcej, przez tyle lat 
własnego Istnienia modna było coś nie coś z 
głoszonych przez siebie haseł urzeczywistnić, 
a  przynajmniej w chwili tworzenia się pań­
stwa Polskiego. Fakty wskazują, że punkty 
czy hasła wyjęte z programu Erfurckiego, obo­
wiązującego jeszcze do dziś większość socjali­
stów, punkty, jak 8 godzin pracy, jak po­
wszechne prawo wyborcze, jak równoupraw­
nienie kobiet, nie S.-D. czy dzisiejsi ko­
muniści wprowadzali w życie, — urzeczywist­
niała te punkty P. P. S. Czegóż więc S -Dem. 
dokonali? Ano, usłyszymy ich odpowiedź: u- 
Swiadamialiśmy robotników, jak przederwssy 
8łkiem zwalczać P. P. S., Jako najgroźniejsze­
go wroga. Racja, ale to samo azyni buriuazja, 
Mer i inne wsteczne kierunki społeczne i po­
lityczne. Zapytamy, gdzLed są owe nowe dro­
gi prawdziwego socjalizmu? Dotychczas jest 
'krytyka wszystkiego i przekręcanie wedle 
własnych potrzeb, dzieł różnych teoretyków. 
Co na tym skorzystał proletariat? ozy ma Ja­
kieś widome 1 realne korzyści wielelotniej 
działalności S.-D.? Tak — bardzo wielki za­
męt w głowach, spaczenie pojęcia faktycznego

rewolucjonizmu, oraz wtłoczenie w mózgi po­
jęcia, te  proletariat, aby władać, nie potrzebu­
je społecznie się kształcić, wyrywając własną 
organizacyjną pracą społeczne, gospodarcze i 
poli tyczne piaeówki jedna za drugą z rąk bur- 
żuazji.

Za tym odłamem idzie „Proletariat", gru­
pa, głosząca czysty rewolucjonizm czynu — 
grupa, której zadaniem było wprowadzić te- 
ror, i potęgując go, dokonać rewolucji społecz­
nej- Tymczasem rzeczywistość pokazała co in­
nego, albowiem jedyną terorystyczmą partją w 
Polsce była P. P. S. Kaiżdy mieszkaniec Polski 
zna te, nieraz zdumiewające swą rzutkością i 
zuchwałością w wykonaniu czyny. Partja „Pro­
letariat" ma za sobą zaledwie dwa czy trzy 
wypadki słabych aktów tero rys tycznych, a 
resztę czasu poświęciła tylko i wyłącznie zwal- 
iczaniu P. P. S., aż po kilku lalach znikła zu­
pełnie z widowni politycznej.

I znów pytamy,. czy rozumni© uczynili 
przywódcy tej grupy, tworząc nowy odłam i 
czy nie przynieśli więcej szkody, aniżeli ko­
rzyści sprawie robotniczej? Wszak nie urze­
czywistniwszy w czynach haseł, które głosili, 
zwalczając przeważnie natomiast P. P. S., 
burżuazji oddawali przysługę.

Nadszedł 1906 rok, a z nim odłam „lewi­
cy", która odrzuciwszy hasło Niepodległości a 
z nim i konieczność walki bojowo - terory- 
stycznej, miała „odrodzić zabagniony patrio­
tyzmem" socjalizm polski- I «nów zamiast 
nowych kierunków, teorji 1 taktyki czytaliś­
my wieczne wymyślania chwilami dochodzące 
do szału na P. P. S. Odłam ten, powstawszy w 
czasie wzmagania się reakcji polskiej i biuro­
kratyzmu rosyjskiego, dopomógł setnie do 
rozbicia i stłumienia rewolucyjnego ruchu 
polskiego, oddając caratowi 1 N.-Dem. polskiej 
■nieocenioną usługę. Zamiast nowych dróg, ha­
seł i czynów — klasa robotnicza otrzymała 
waśnie, poniewieranie wizajemne, pesymizm i 
zwątpienie.

Na kilka lat przed wojną w P. P. S. two­
rzą się dwiie grupy „rządowcy i opozycja". 
Grupy te jednak wobec wojny światowej, wo­
bec nowych zadań socjalizmu i rewolucjouiz- 
mu w Polsce szybko porozumiewają się i łą­
czą, zaprzestając walki wewnątrz partji, prze­
zwyciężają wszelkie chwilowe różnice, byle­
by wytworzyć jakna jprędzej mocną organiza­
cję zdolną do czynu.

(Dok. nasi.).
Wojtek.

W Zjazd Had M. Robotniczych
$ustrji Niemieckiej.

i i .

*) Kości rzucono.

Najważniejszym i najciekawszym pun­
ktem porządku dziennego był punkt noszący 
nazwę: Zadania Rad Delegatów Robotniczych 
i sytuacja polityczna. Referował Fryderyk 
Adler, jaico 'koreferent występował komunista 
Tomacz. Mowa Fryderyka Adlera zasługuje 
na wyróżnienie, dzięki ciekawym argumentom 
i uczciwemu stosunkowi do przeciwników ko­
munistów. Nie było w niej zaczepek i zbywa­
nia argumentów przeciwników tanimi dowci­
pami, lecz od początku do końca traktowała 
ich Jako kierunek ideowy, pragnący dobra 
klasy robtniczej.

Według Adlera, różnica pomiędzy korau- 
rtUfaiwi i socjalnymi demokratami polega na 
róiaem ocenianiu chwili obecnej. Punktem 
wyjścia pierwszych jest rezolucja międzyna­
rodowego zjazdu w Sztudgardzie, mówiąca, iż 
w razae wybuchu wojny należy ją wykorzy­
stać dla przyśpieszenia rewolucji społecznej, 
drudzy przeciwnie trzymają się mocno dru­
giej rerałw# legsi  Zjazdu, ii  w razie wybu­
chu wpjnj  ̂ n&łeegp przedewszystkj em dąż} ć 

~ rezolucją sztudgardzka

na której opierają się komuniści solidaryzują 
się również zresztą i socjalni demokraci, lecz 
podczas gdy komuniści wierzą w natychmia­
stową rewolucję światową po w o j n ie  świato­
wej, socjalni demokracji wierzą, iż woj­
na zadała wprawdzie cios śmiertelny kapi­
talizmowi, lecz od warunków politycznych 
i ekonomi ornych w poszczególnych krajach 
będzie zależeć, jak się obecnie świat będzie 
przedstawiać. Jak się w tych warunkach bę­
dzie praedstąwiał rozwój społeczeństwa me 
da się dokładnie powiedzieć, a to oo komu­
niści uważają za pewnik, jest t}lko jedną z 
możliwości, lecz nie ekonomiczną konieczno­
ścią. Życzeniem socjalnych demokratów jest 
również światowa rewolucja socjalistyczna, 
lecz tyczenie nie może na3 zmusić do zamyka­
nia oczu na rzeczywistość. Od chwili wybu­
chu rewolucji; to jest od listopada, nie było 
w Austrji momentu, w którymby klasa robot­
nicza nie mogła pochwycić władzy, lecz nie 
o to idzie, lecz o to, aby władza robotników! 
nie była epizodem. Pozatem nalety się liczyć
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/wych. Tam, gdzie prołeiarjat chwyta władzę, 
te części kraju, w których ma'przewagę bur- 
żuazja, starają się oderwać, i kto wie czy pa­
kowanie proletarjatu w Austrii nie ograniczy­
łoby się na rozszerzonej gminie wiedeńskiej. 
•Forma rządu nie j est - zachwycaj ąea. Lecz bur- 
żuazja boi się władzy, bo rozumie, iż przeciw 
robotnikom nie można panować, a proletariat 
ze względu na sytuację międzynarodową jesz­
cze nie może rządzić. Stąd: koalicja, przy wie­
lu złych stronach, jednany1 aa sobą zasługę, 
iż zęędukowala do npniimnn niebezpieczeń­
stwo kontrrewolucji. Lec^ rozwój historyczny 
jeszcze się nie zakończył i dlatego należy się 
przeciwstawiać dążeniom do zagwarantowania 
Rad Delegatów Robotniczych ptzez konstytu­
cję. Rady są instytucją niezależną, nie potrze­
bują, aby ktokolwiek zatwierdza! ich prawa. 
Rady muszą mieć możność brać sobie takie 
prawa, jakie nakazuje historyczna chwil*. 
Wszyscy (t. j. socjaliści i komuniści) musimy 
być zgodni w jednem dążeniu do pochwyce­
nia władzy przez proletariat- Całość wladjzy 
powitana należeć do klasy robotniczej.

Jako koreferent wystąpił komunista To­
man. Przyznaje on, iż Adler rzeczowo przed­
stawił złe strony władzy Rad, lecz należało 
również wspomnieć i o dobrych jej stronach. 
Nie wystarczy dążyć do władzy proletarjatu, 
należy się nareszcie ważyć na ogłoszenie dy­
ktatury, w celu uwolnienia się od więzów ka­
pitalizmu. Koalicja, wbrew przeczeniom Adle­
ra, prowadzi od walki do harmonji Mas. So­
cjalni demokraci poza zdobyciem wolności 
politycznej nic dla proletarjatu nie zrobili, 
lecz komuniści tej wolności nie odczuwają. 
Teraz kapitalizm jest osłabiony i od działa­
nia robotników zależy, czy będzie on mógł 
jeszcze odżyć, czy też zostanie ostatecznie 
zniesiony. Konjuniści nie kryją, że walka o- 
stateczna odbędzie się za pomocą karabinów 
maszynowych. Zjazd Rad powinie® pracować 
w celu ogłoszenia nie wdałekLej przyszłości, 
lecz w najbliższym już czasie władzy proleta- 
rjackiej, gdyż każdy dzień stracony wzmacnia 
Tsakeję. Kongres powinien pomyśleć o uzbro­
jeniu proletarjatu. Obwołanie republiki Rad 
nie stworzy jeszcze raju, być może, iż przyjdą 
chwile, cięższe niż obecne, lecz cierpienia bę­
dą się odbywały w świadomości o możliwości 
lepszej przyszłości.

W ciekawej dyskusji, która się rozwinę­
ła nad obu referatami, zabrał głos tow. Otto 
Bauer, jeden z tęższych teoretyków marksyz- 
mu, obecnie minister spraw zagranicznych. 
Bauer stwierdził, iż gorąco wata opozycję. Wi­
dzi w niej historyczną konieczność, która wy­
wiera dobry wpływ, gdyż nie pozwala swą 
krytyką zaspać kierunkowi, który jest u wła­
dzy. Taktyka komunistów nie liczy się z usto­
sunkowaniem się sił. Pod tym względem’ po­
dobni są oni do szowinistów wszechniemaec- 
kich. Dyktatura, do jakiej dążą, nie byłaby 
dyktaturą prołetarjalu, lecz dyktaturą małej 
mniejszości nad proletarjatem. Zarzuty komu­
nistów w sprawie polityki zagranicznej byłyby 
słuszne, gdyby rząd austrjacki miał rozwiąza­
ne ręce i nie musiał postępować według żą­
dań zwycięskiej koalicji. Zupełnie niesłusznie 
zarzucają mu aneksjonizm w sprawie Zachod­
nich Węgier, zamieszkałych przez Węgrów. 
Tu nie idzie o przyłączanie gwałtem, lecz o 
danie możności wypowiedzenia się mieszkań­
ców. Prawo samostanowienia narodów doty­
czy również republiki sowieckich.

Z innych mów na uwagę zasługuje prze­
mówienie Maksa Adlera i  komunisto Elłry- 
dy Fried! Linder.

Fryderyk Adler w zakończeniu wystąpił 
przeciwko twierdzeniu tej ostatniej, ft jest jej 
obojętne, gdyby na wypadek ogłoszenia dy­
ktatury proletarjatu Tyrol zechciał się oder­
wać, gdyż przy tworzeniu granic państwo­
wych idzie nie o ustrój, lecz o wspólnotę kul­
tury, która jest zjawiskiem trwałem, a  ustroje 
przemijają. o' .

Wszystkie rezolucje komunistów odrzuco­
no. Z przyjętych rezolucji zasługuje na uwa- 
gę ta, która mówi, iż Rady są placówką Ma­
sową, członkami jej mogą być więp tylko 
członkowie partji socjalistycznej. luna rezolu­
cja mówi, iż wystąpienia masowe i inicjatyw* 
wszystkich wielkich akcji należy wyłącznie do 
Rad. CłmrafeUsyteiJje ona dobitnie stanowiska 
w tej kwestii anstrjacMej socjalnej demokra­
cji Przyjęto statut, w którym, aby umożliwić 
przedstawicielstwo komunistom, w Radach, 
przyjęto przepaś, iż 30% głosów potrzebnych 
do uzyskania jednego przedstawiciela, daje 
już prawo do reprezentacji.

Komuniści nie przyjęli ofiarowanych im 
miejsc w komitecie wykonawczym.

W sprawie proletarjatu Ozech Niemiec­
kich i krajów SudecMch Zjazd wyraził na­
dzieję połączenia się wkrótce z nimi w jednej 
wspólnej socjalistycznej republice Niemiec­
kiej K.

Niby feljeton.
M a i  w r t t t t i  „ te isfia " .

Któregoś wieczoru wpada do redakcji 
tow. Zyslaw, autor „Małych feljctonów“, i, 
wręczając redaktorowi rękopis dwumetrowej 
długości, w te powiada słowa:

„Mam was dosyć, morowe chłopy. Ufanie 
tu mój ostatni feljeton. ‘Wyjeżdżam na cztery 
tygodnie do Marjenlbadu. Doktorzy Stwier­
dzili o mnie znthrsaeaeoi© serca, Fełjetonuj- 
cie sobie sami. Bądźcie zdrowi, holenderskie 
śledzie!"   X

— Bądź zdrów, wydziałowy śledziu za 65 
fenigów — odpowiedzieliśmy chórem.

Znając Zysława i jego krotochwile, sądzi­
liśm y  zrazu, że to nowy koncept z jego strony 
i żadnej wagi do słów jego nie przywiązywa­
liśmy. Bo pomyśleć tylko; Zysław i Marjen- 

inteligentny proletarjusz luh, jak kto 
•woli, proletarjacki inteligent i zatłuszczenie 
serca. ’Doprawdy, że nie koń, ale cały tabun 
koński by się uśmiał. ' '. v .J* .

Lecz gdy następnego dnia przybiegł do 
redakcji reporter od nadzwyczajnych kata­
strof i oznajmił, że na własne oczy widział jak 
Zysław, otoczony kuframi, koszami, walizka­
mi i siedmioma córkami', ofiarami wydziału 
zaopatrywania, ze złotowłosą Lilith na koźle, 
pędził dorożką na dworzec, zrozumieliśmy, że 
tym razem Zysław nie żartował i jeśli nie wy­
jechał do Marjenbadu, to w każdym razie o- 
siądzie w jakimś Łapigroszu, Kaczymdole lub

innej miejscowości o nie mniej poetycznej na­
zwie i... miny nam okropnie zrzedły. Bo je­
śli trudno wyobrazić sobie Zysława bez „Ro­
botnika", to jeszcze trudniej uprzytomnić so­
bie „Robotnika" bez Zysława.

Pierwszy odzyskał mowę, oprzytomniał i 
przyszedł do siebie redaktor.

„Ha, trudno, stało się! Ciężko nam bę­
dzie bez naszego Zysławka, ale to każdy z 
nas przyzna, że rzetelnie sobie na urlop za­
służył, walcząc w pojedynkę na kilku frontach 
z Bierfratze, Biernikiem Orjentałskim i Szcze- 
rzygnatem. Niech mu za to wieś polska na 
zdrowie pójdzie! A wy, morowe chłopy, weź­
cie się do roboty i zastąpcie godnie Zyslawka, 
bo feljeton nsosi być!" ^

„Feljetaa musi być“ — Kobry sobie ten 
redaktor. Zdaje mu się, f» każdy to tak po­
trafi jak Zysław feljetoay z wytartego ręka­
wa wytrzasnąć. Niechby sam spróbował!

Rozumie się, że tego mu niikt nie powie­
dział, bo redaktor, to jak kapitan na morzu, 
jego wola jest dla wszystkich rozkazem obo­
wiązującym. Zresztą, jak wiadomo, redaktor

nie jest od pisania, a tyfko od dawania roE” 
kazów. Czasem od siedzenia

Lecz gdy nikomu doi feljetonu się nie 
kwapiło, a czas naglił, pociągnięto supełki, f  

Supełek wyciągnął, jak to było do prze 
widzenia, największy pechowiec; no i inusia? 
Tem się zabrać do feljetonu.

Najpierw wypaliłem sześć „mocnych i do­
brych" papierosów; później ogryzłem kilka 
piór; wreszcie zabrałem się do ogryzania pa­
znokci, a feljetonu jeszcze ani znaku.

Bo, dalibóg, o czem ta pisać? O en 1 udo 
cji? Już się naprzykrzyła wszystkim. O u- 
rzędach i urzędnikach polskich? Manty ich aż 
nadto. O bezrobotnych może? Fełjeton musi 
być wesoły, a to wcale nie tak wesoły temat 

Jestem w rozpaczy.
Cała moja nadzieja, że nasi wstecznicy 

postarają się i  nadał, by tematu nie brakło. 
A przyjdzie im w sukurs i Wydział zaopatry 
wania, który kogo, jak kogo,' ale satyryków, 
humorystów i feljetonistów stale i regularnie 
z całą sumiennością w tematy zaopatrywał.

Roman Boski.

W areholstwo.
Drobna grupka młodych inteligentów pe- 

pesowców w Warszawie porzuciła dotychcza­
sowe sztandary i postanowiła — nie pytając 
się o zdanie szerokich kół partyjnych — zało­
żyć własną organizację .pod nazwą P. P. S. O- 
pozycji. Wydali oni krzykliwą odezwę, wzy­
wającą do rozbijania partji i Jarają się wci­
snąć do okręgów, aby tam przenieść swą roz­
łamową robotę. 7 .

Pomimo, że uważam, iż polityka naszej 
partji ni© jest wolna od usterek, że jak zre&ztą 
poiiyka każdego wielkiego stronnictwa pomi­
mo, że zgodnie z optują aaeroklch kół towarzy­
szy partyjnych, od lat kołku w miarę sił pra­
cowałem nad zaostrzeniem taktyki partyjnej; 
pomimo, że na zjeździ© należałem do tych, 
którzy w ostry sposób krytykowali kurs C. K. 
R. — to jednak nie mogę zgodzić się ze szko­
dliwymi w najwyższym stopniu dla klaty ro­
botniczej wysiłkami rozbicia jedności partji.

Wielkie zadania czekają jeszcze proletar­
iat Itoiski. Z Zachodu dochodzą nas radosne 
wieści © ezybkim-wzmaganiu ‘się rewolucyjne­
go ruchu. Prołetarjał Francji, Włoch, Anglji 
szykuje ►się do stanowczej walki o społeczne 
wyaw&Jeaie. ©tai rządu Clemenceau są już po­
liczone, oo zbliża chwilę przewrotu społecz­
nego.

Z drugiej zaś strony mamy w Polsce rzą­
dy reakcji. Burśuazja, niesyta represji, gotuje 
się do zupełnego zgniecenią proletarjatu. W 
chwili taMej’ mezbędnym^ijest skupienie sił 
pod jednym sztandarem. Jedyną partją, która 
poprowadzić może masy pracujące Polski jest 
P. P. S. Oaa^jediufipó&rywa siecią organizacji 
całą Polskę, ona*jedna skrupia w swych sze­
regach uciśniony lud refooczy wszystkich trzech 
byłych zaborów. Każde jej osłabienie jest

wzmocnieniem wrogów proletarjatu, jest osfa-: 
bieniem szans zwycięstwa socjalizmu iw Poi-) 
see.

I proletariat to rozumie. Dlatego też jo-' 
dna za drugą organizacje pepesowskLe potę-j 
paają warcholską akcję garstki opozycjozM 
stów. Na konferencji okręgowej P. P. S. Za-' 
głębia Dąbrowskiego 158 głosami przeciwko 
jednemu przyjęta została rezolucja o mocnych 
słowach, potępiająca akcję t. zw. opozycji. Oty 
gonizacja żyrardowska P. P. S„ która zawezei 
występuje za radykalnym ktorankiem partji,’ 
w całości wypowiedziała się puzedwŁo pró­
bom rozłamowym. Jestem przekonany, że jest! 
to opinja całości prułeterjatu pepeaowskiego^ 
który dobrze rozumie, że lepiej jest, żeby była 
jedna partja, chociażby posiadająca pewne * 
braki, niż dwie, które wzajemnie się użerały; 
i zwalczały. Każdy, trzeźwo ujmujący sytuację 
towarzysz, rozumie dobrze, że tak zwana „o- 
pozycja" nie będzie w stanie odegrać "żadtojj 
roli w nadchodzącej rewolucji. Walkę o władzęj 
stoczą ze sobą tylko P. P. S. i komuniści. Re-, 
zultat walki zależy od naszej en erg ji i cdtzro-1 
zumienia ducha tzaau. Zaś t. m r . *próycja~bę-‘ 
dzie mogła najwyżej wprowadzić nieoo zamę-’ 
tu do walczących szeregów. Akcja „opozycji*1 
— jak już powiedziałem — w ostatecznym, rê j 
zultaci© wyjść może tylko na debro reakcji# 
no i komunistom. Dlatego też uważam,'że o~ 
bowiązkiem wszystkich towarzyszy jest-kar- 
ność organizacyjna, wytrwała praca dla zwy­
cięstwa naszego starego bojowego sztandaru. 
Wolność w myśleniu i karność w działaniu —! 
oto nasze hasła.

Wszyscy ci, którzy wiedzą, że zbliża się 
dzień sądu ludu, że koniecznością dziejową 
jest objęcie pełni władzy przez proletorjat —<

y

Rejoria rolna.
Uchwaja, Sejmu Ustawodawczego z dnia 10-ga 
lipcp. 1910 r. w przodmiocoe sashd reformy; 

rolnej.

T.
Ustrój rolny Rzeczypospolitej Polskiej o*- 

przeć się winien przedewszystkiem na sil­
nych, zdrowych i zdolnych do intensywnej 
produkcji gospodarstwach włościańskich, o- 
partych na zasadzie prywatnej własności ró­
żnego typu i wielkości. Akcja w tym kierun­
ku zmierzająca obejmie tworzenie nowych go­
spodarstw drogą kolonizacji, powiększanie 
istniejątych, karłowatych gospodarstw do roz­
miaru samodzielnych jednostek, gospodar­
czych, tworzenie gospodarstw drobnych dla 
produkcji ogrodniczo - warzywnej, oraz two­
rzenie kolonji i ogrodów robotniczych, urzę­
dniczych i t. p. w pobliżu wielkich miast i o- 
środków przemysłowych.

2 .

Właścicielami lub posiadaczami ziemi u- 
prawnej mogą być tylko osoby prowadzące o- 
sobiście samodzielne gospodarstwo lub ich 
spadkobiercy, z wyjątkiem ziemi, oddanej 

, pod siedzibę ludności nierolniczej lub eks­
ploatowanej przez samorządy miejskie, lub 
wiejskie.

3.
Regulatorem władania ziemią w Polsce 

w myśl art. 1 będzie Państwo, które w tym 
‘ celu musi rozporządzać dostateczną ilością 
ziemi dla kolonizacji i parcelacji.

4.
Na zapas ziemi na parcelacje i koloniza­

cje złożą się ziemie następujące:
a) dobra, będące własnością Państwa 

(skarbowe i majorackie);
b) objęte przez Państwo: dobra, należące 

do członków dynastji panujących lub człon­
ków ich rodzin;

c) dobra rosyjskiego Banku "Włościańskie­
go i Pruskiej Komisji Kolonizacyjnej;

<D dobra martwej reki (duchowne, bi­

skupie, kapitulne, klasztorne, plebańskie, po 
porozumieniu ze stolicą apostolską i innych 
instytucji publicznych;

e) nierozparcelowane dobra poduchowne 
i poklasztorne po porozumieniu ze stolicą a- 
postolską; ' ’i ■) •! ■]*'

f) dobra nabyte w czasie wojny z zysków 
lichwiarskich i  dobra osób spekulujących zie­
mią;

g) dobra, względnie części dóbr, wykupy­
wane drogą ustawowego przymusu od pry­
watnych właścicieli ziemskich w miarę po­
stępu parcelacji po cenie ustawą określonej. 
Przy wykupie zachowana będzie w miarę mo­
żności taka kolejność, aby naprzód parcelacji 
ulegały majątki źle zagospodarowane lub 
zniszczone przez wojnę i majątki, których ser­
wituty nie zostały uregulowane. Ustawa o- 
kreśli też maximum ziemi folwarcznej dla 
każdego poszczególnego posiadacza, jako tei 
maximum obszaru ziemi folwarcznej, którą 
pozostawióby należało w poszczególnych o- 
krogach Państwa.

5.
W pobliżu wielkich miast i ośrodków

przemysłowych aabezpiecayć najeży zapas zie­
mi dla tworzenia kolonji i ogrodów róbtttnż- 
csych, uwęiuuozych i t p .  W rąźde bratku od­
powiednich gruntów Państwo winno mieć mo­
żność praymusiowego wykupu na ten cel wszy­
stkich nadających się (lo tego gruntów, a par­
cele oddawać robothkMn lub kooperatywom 
robotniczym.

6 .

Ustawa zabezpieczy właścicielowi dóbr 
ziemskich prawo do zatrzymania tylko jedne­
go folwarku, na którym on, lub jego rodzina 
gospodarstwo prowadzi, przyczem' rodzina, 
nie podzielona przed 1 stycznia 1919 r. uwa­
żaną będzie za jednostkę.

Zasadnicze maximum indywidualnego po­
siadania, nie podlegającego przymusowemu 
wykupowi ma być przez ustawę dla poszcze­
gólnych okręgów- ustalone w granicach 60 — 
180 hektarów, najniższa cyfra o-dnosdć się win­
na do okręgów przemysłowych i podmiej­
skich.

Dla części b. zaboru pruskiego i ziem 
wschodnich granica.Ja, gdzie tero bedzió wy:

magal interes Państwa, może być przejściowo 
podniesiona do 460 hektarów. Majątki nie­
prawidłowo zagospodarowane, przynoszące 
uszczerbek produkcji krajowej, podlegają cał­
kowitemu przymusowemu wykupowi. Pań­
stwo, wytwómae źwiązki rolniczo i gminy mo­
gą tworzyć gospodarstwa na obszarach obej­
mujących więęej, mi 300 moggów.

Wsityptkto teajy, do jakiejkolwiek kaiegorji 
wyżej wymkońónyca dóbr nąleżącje — z wy­
jątkiem lasów gminnych i drobnych prtoe- 
słREtepi piycwp.tuy ch njie nadający eh idę do go- 
spdarld państwowej — przechodzą na włas­
ność Paaktwlal prjty nąleżytem zlikwidowaniu 
praw scr.wPtutocAych.

8.
Sposób, warunki i cenę przyjęcia dóbr 

wyżej wymienionych przez Państwo na cele 
kolonizacji i  parcelacji określają ustawy spe­
cjalne. Oprócz szacowania wartości gruntu 
winny być osobno szacowane nakłady zasie­
wu i uprawy7, dokonane na wywłaszczonej 
przestrzeni. Odszkodowanie za te nakłady i 
meljoracje winno być wypłacane w pełnej 
wartości.

9.
’Przymusowemu wykupowi przez państwo 

nie ulegną w okresie przejściowym aż do wy­
tworzenia się nowych warunków w wyjątko­
wych wypadkach gospodarstwa, poświęcone 
produkcji nasiennej, hodowlanej lub rybnej, 
istniejące przed 1 stycznia 1919 r., jak również 
gospodarstwa, stanowiące typ gospodarstwa 
wysoce uprzemysłowionego, których utrzyma-, 
nie w całości lub pewnej określonej części 
jest niewątpliwie niezbędne dla Państwa i o- 
gółu rolniczego. Ilość i obszar tej kategorji 
majątków dla poszczególnych okręgów okre­
ślą ustaw7  szczegółowe.

;o.
Uzyskany w sposób powyższy zapas zie­

mi (po za gruntami omówionemi w punktach 
5 i 11) Państwo oddawać będzie na tworze­
nie' jaknajliczniejszych nowych samodzielnych 
ósad, przeznaczonych dla bezrolnych, na od­
powiednie powiększanie poblizkieh karłowa­
tych gospodarstw-, a także innym maloroluvm.

PrZYtem;

a) rozmiar tworzonych kolonji i rozmiar, 
do którego powiększane będą karłowate go­
spodarstwa, odpowiadać ma przestrzeni uzna­
nych dla danych warunków jako niezbędna 
minimum samodzielnego gospodarstwa wło­
ściańskiego. Przestrzeń ta nie powinna prze­
kraczać 25 morgów (800-prętowych);

b) pierwszeństwo do nowoutworzonych* 
kolonji mieć będą: stała siużba dworska, prze* 
parcelację pojzihoiw-iaĄa, prący; byli właściciela 
karłowatych gospodarstw; żołnaerze apuji 
polskiej, wifecająty po wojnie bezrolni, ni© 
posiadający faelm ety rzemiosła;, a ozdofiiieni 
do pracy na roli. „Winni być przytem u- 
względinieini powracający po skończonej woj­
nie żołnierzo i inwalidzi wojeny-i, o ile odpo­
wiadają zaejiiidom punktu 2, pozjatem muai być 
uwzględuiona ilość jżeniii, potrzebna na 
prawadzonio kotru^tccji i uregulowanie siuże- 
bn,&ści“ ;

c) cala przestrzeń gruntów, poświęcanych 
na sprzedaż właścicielom już obecnie samo­
dzielnych gospodarstw, nie może przekra­
czać 20% ogółu gruntów parcelownych, przy­
tem nabywca nie może nabyć ponad 40 mor­
gów (300-prętowych) ziemi razem z dotych­
czas posiadaną".

Państwo będzie tworzyło z uzyskanego 
zapasu ziemi wzorowe gospodarstwa lub ko­
lon je gospodarcze, stacje doświadczalne, szko­
ły rolnicze i instytucjo niezbędne dla gospo­
darstwa krajowego. Zabudowane folwarki,’ 
które znajdą się w ręku Państwa, mogą być wt. 
okresie przejściowym wydzierżawiane koope­
ratywom rolniczym, a w wypadku ostateczr 
nym prywatnym fachowym dzierżawcom,

12.
P arc ie  gruntowe do rozporządzania sza-ł 

eować się ma według ich rzeczowej produk­
cyjnej wartości Właściciele samodzielnych 
gospodarstw, nabywający nowe działki, winni 
wpłacać z regaty całą wysokość szacunku go- 
tówką; bezrolni zaś, osiadający na kolon jach 
i właściciele karłowatych gospodarstw doku­
pujący do normy samodzielnego gospodar­
stwa, będą mogli korzystać % długotermjnow©- 
*» łtfddstu.. Ustawą pawian*
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powinni dziś tera energiczniej w ramach Je- |  miem jej bojowego .frontu i zaostrzeniem tak- 
dmej partji P. P. S, pracować nad wzmocnię- J  tyki wobec burżuazyjtnycb przeciwników.

I I  Sochacki.

Kongres kooperatystyczny w Paryżu.
Dnia 28 czerwca rozpoczął się ikomgres 

kooperatystyczny, zwołany do Paryża.
Nie był to kongres międzynarodowy, lec* 

©przymierzonych i neutralnych.
Brali w nim udział przedstawiciele mię- 

ilzy Innemi pańswa dońskiego, kubańskiego, 
Bffchangielskiego, litewskiego, oimjańeMego 
itp. małych narodowości.

Uderzał natomiast zupełny brak delega­
tów kooperacji włoskiej, która przecież gra 
poważną rolę. Bal bez przesady powiedzieć 
można, te  kooperacja jest we Włoszech bar­
dziej poważnym społeczno-gospodarozyin czyn- 
hiMem, niż we Francji. Tego rodzaju hurtowni, 
jjak medjolańska, Francja nie posiada, jesacze 
mą na nią nie zdobyto.

Na separację kooperaJtystów włoskich 
wpływa zdaje się obecna sytuacja polityczna. 
Zatarg między Włochami a Francją zaognia 
się. Oto turyńaka „Gazzeta del Popolo" z dnia 
4 lipca donosi o „nowych prowokacjach fran­
cuskich", polegających na tym, śe 29 czerwca 
marynarze francuscy urządzili na corso Vitto­
rio Emanuele, głównej ulicy Fiume, wrogą dla 
Włochów demonstrację a okrzykami „Viva la 
^Jugoslavia! Abboeo l‘I talia I" (Niech żyje Ju­
gosławii*, precz s Włochami). Dnia 2 lipca do­
szło podobno do gorszych jeszcze rzeczy, a  mia­
nowicie okrzyków „Italia o marto" i zbrojne­
go starcia włoskich karabiajerów x maryna­
rzami francuskimi.

Tego rodzaju wypadki świadczą o napię­
ciu sytuacji pomiędzy poszczególneml a  do- 
fychczasowemt aprzymierzeńcamL

Oczywiście, że takie zaognienie stosun- 
6ów, które jest zewnętrznym wyrazem głęb­
szych, na razie niewidocznych zatargów, zape­
wne nie było bez wpływu na separację Wło­
chów. W każdym bądź razie brak delegatów 
iwłoskiej kooperacji był., dziwny.

Polskę reprezentowali: Wanda Papieska 
4 Zygmunt Kmita, przedstawiciele warszaw­
skiego związku stowarzyszeń spożywczych; Jó­
zef Moczulski — od Zrzeszenia Kooperatyw 
Warszawskich oraz Władysław Wolert, dele­
gat Ministerjum Pracy i Opieki społecznej. 
Brał również udział w kongresie i p. Stercayń- 
ski, kooperatysta, Polak z Londynu.

Niezależnie od tego Związek Robotniczych 
Kooperatyw Socjalistycznych nadesłał Mat, od­
czytany przez tow. Poisson'a.

Pierwszego zaraz dnia przystąpiono do 
zorganizowania 8-eh komisji, w których ekon- 
oeuLnowcuło całą pracę kongresu.

Pierwsza komisja zajęła arię programem 
kooperacyjnym poważnie i etosunkami efcouo- 
miczneani ludów. . f j

Komisja druga organizacją stosunków 
handlowych przez wielkie magazyny spół­
dzielcze 1 rozszerzeniem prac komitetu koope­
racyjnego międzykoalicyjnego.

Komisja trzecia międzynarodowym zwią- 
ćaniem kooperacyjnym (1‘Alliance Goopar&fci- 
ve Internationale).

Z  Polaków brali udział w komisji trzeciej

Wanda Papieska^ w drągi ej Zygmunt Kmita 
i J. Moczulski.

Skład komisji pierwszej?, której rezolucje 
są bardzo ważne, był następujący: Francja
(Gh. Gide i A. Thomas), Szkocja (Paerdie), 
Irlandja (sir H. Grattan Bell© w), Belgja (Ber­
trand), Rumunia (N. K. Constantinesco), Pol­
ska (WŁ Wolert), Czechy (Modrassek), Fin- 
landja (llyminen), Szwecja (A. Oerae), Gre- 
cja (Mylonas), Armenja (Akupjan), Rosja (Es- 
mamskiij), Międzynarodowy Związek Koopera- 
tystów (May).

Postanowiono zreformować centralną or­
ganizację, czyli Międzynarodowy Związek Ko­
operacyjny oraz powołać do żyda wielkie hun- 
townie międzynarodowego podziału środków 
pierwszej potrzeby, co będzie miało znaczenie 
zwłaszcza dla krajów zniszczonych prze* woj­
nę.

Pierwsza komisja ustaliła zasady kopera- 
cji międzynarodowej. (Pod wpływem dyskusji 
stanowisko międzyhoalicyjme rozszerzono).

Wychodząc z założenia, że stowarzyszenie 
spożywców, grupując masy proletarjackie, 
wytwarzają specjalne środowisko społeczne, 
które przez wcielanie w życie wolności sprzy­
ja demokratyzacji instytucji społecznych i e- 
konomicznyoh, kongres uchwala przejmowa­
nie na zasadach rocbdalskidh środków pro­
dukcji i Wymiany przez podjęcie współrzęd­
nej akcji we wszystkich krajach, co stwarzy 
prawdziwą demokratyzację ekonomiczną.

Rezolucje pierwszej komisji uchwalone 
prze* kongres w zakresie punktu drugiego, 
dotyczące międzynarodowej polityki spółdziel­
czej zmierzają do ograniczenia dla wolnego 
handlu prawa przewozu, zwłaszcza dla arty­
kułów pierwszej potrzeby; zwiększenia pizod- 
miotów wymiany (produktów, kapitału i osób), 
powiększenie środków transportowych, utwo­
rzenie mi ędzynarodwej organizacji podriału 
artykułów pierwszej potrzeby (oczywiście 
przy epólnej pracy kooperacji i organów pań­
stwowych), przekształcenie urządzeń państwo­
wych w myśl interesów społeczeństw; nawią­
zanie stosunków bezpośrednich z wytwórcami 
rolnymi oraz:

przyjęcie międzynarodowej jedności Br 
nansowej w celach likwidacji długów wojen­
nych i zmniejszenie pieniężnych znaków obli­
gowych, podnoszących ceny na artykuły spo­
żywcze;

utworzenie międzynarodowego komitetu 
rozdzielczego dla środków żywnościowych 
pierwszej potrzeby;

utworzenie międzynarodowego rządu e- 
koncmiczaego dla środków pierwszej po­
trzeby;

unifikacji jednostki monetarnej, praw 
społecznych, konwencji między narodowych 
dla poczty, telegrafu, kolei żelaznych itd.;

jak również w celach zabezpieczenia spra­
wiedliwego podziału i sprawiedliwych cen, 
spółpraeę organizacji publicznych z organiza­
cjami kooperatystycmcmi. ,

różnice w warunkach, na jakich będą mogli 
korzystać z kredytu państwowego drobni rol­
nicy różnych kategorji, przy naby waniu ziemi.

13.
W związku z reformą rolną i w celu za­

bezpieczenia trwałości nowoutworzonego sta­
nu posiadania, rząd opracuje potrzebne ustar 
wy, wykluczające unicestwienie przeprowa­
dzonej reformy rolnej 1 powrót do dawnych 
stosunków. \V szczególności powinny być o- 
praoowaue ustawy w przedmiocie: hypotek 
drobnej własności, przymusowego układu słu­
żebności z uwzględnieniem w udowodnionych 
i niewątpliwych wypadkach pretensji o od­
szkodowania za ziemię, lasy, pastwiska lub 
służebności w dobie po uwłaszczeniu przez 
Większą własność prywatną, publiczną lub 
państwową względnie przy pomocy podstęp­
nych rzekomo dobrowolnych umów, zabrane 
względnie skasowane, dalej ustawa o zaka­
zie parcelacji prywatnej, ustawa o regulacji 
bbrotu ziemią, scalaniu gruntów i i  p.

14.
Pracownicy rolni nie będący samodziel­

nymi gospodarzami, pozostają pod ochroną 
Prawu, które określa, maximum ich dnia ro- 
boaaego, minimum płacy, zarówno w gotówce, 
jńk i w naturae, roztacza, opiekę nad ich Aue- 
azkiMuanti, opiekę nad wychodźcami, wprowa- 
t*aa, ubezpieczenia od choroby, nieszczęśli­
wych wypadkóch, braku pracy, państwowe u- 
bezpieezeuie na sferjuść, ubezpieczeni© wdów 
1 sierot i t. p.

15.
Celem przeprowadzenia i utrwalenia refor­

my rolnej w myśl zasad wyżej wymienionych, 
Powinien być powołany do życia Główny U- 
<raąd Ziemski, którego zadaniem będzie:

a) skupianie zapasu ziemi na koloniza­
cję drogą wyżej wymienioną;

b) ułatwianie miejscowym nabywcom no­
woutworzonych gospodarstw, urządzenia się 
na nich, a kolonistom, zmieniającym siedziby, 
przesiedlenie się i zagospodarowanie w n o  
Wych osadach.

Stosunek Głównego Urzędu Ziemskiego 
do Ministerium Rolnictwa ureguluje specjalna

ustawa. Cała zaś działalność Głównego Urzę­
du Ziemskiego pozostawać będzie pod kie­
runkiem i ogólną kontrolą Państwowej Rady 
Kotonizacyjnej, złożonej w połowie z człon­
ków powołanych przez Sejm, a w połowie z 
powołanych przez Ministerjum Rolnictwa fa­
chowców.

Do Głównego Urzędu Ziemskiego winny 
być wcielone Urzędy ziemskie, odpowiednio 
rozszerzone i przystosowane do nowego za­
kresu działania tak, aby cała budowa Głów­
nego Urząd u Ziemskiego oparła się o powia­
towe urzędy ziemskie z powiatowemi Komisja­
mi Ziemskiemi, reprezentującemi miejscowy 
czynnik społeczny. Będą one organami, orze­
kającymi w pierwszej instancji w sprawach 
serwitutowych, komasacyjnycli, melioracyj­
nych, a organami wnioskodawczeml i dorad- 
czemi zarówno przy planowaniu jako też prze­
prowadzaniu kolonizacji na swoich obszarach.

Główny Urząd Ziemski będzie miał pra­
wo emisji państwowej renty ziemskiej opar­
tej na objętej ziemi, a  listy rentowe będą jego 
środkiem płatniczym.

16.
Włącznie z głównym Urzędem Ziem­

skim utworzony zostanie Państwowy Bank 
Ziemski, którego zadaniem będzie zarządza­
nie środkami, przeznaczonemi na finansowa­
nie akcji meljoracyjnej, parcelacyjnej i kolo- 
nizacyjnej, ułatwieni© kredytu kolonistom i 
nabywcom parcel gruntowych, jakoteż popie­
ranie organizacji niespekulacyjnych dla do­
starczenia inwentarza i materjałów potrzeb­
nych na zabudowanie się i zagospodarowanie 
nowych osad.

Wykonanie czynne reformy rolnej nale­
ży wyłącznie do Państwa i wyznaczonych prze­
zeń organów. Osoby biorące samowolnie cu­
dzą rolę w posiadanie będą pozbawione ko­
rzystania z niej.

REZOLUCJE:

Sejm wzywa Rząd do opracowania w jak- 
najkrótszym czasie, w każdym razie jednak 
nie później niż w przeciągu jednego miesią­
ca, tych niezbędnych ustaw, któreby stworzy­
ły i utrzymały w Rzeczyppjspolitęj, Polskiej no­

Zagadnienia niesłychani© ważne i aktu­
alne. Oto „The Times Trade Supplement" z 5 
lipca, czyniąc przegląd sytuacji żywnościowej 
za przyszłą zimę, zauważa słusznie, że w okre­
sie powojennym będziemy przechodzili nowe 
gospodarcze wstrząśnieaie wskutek całkowi­
tego przekształcenia warunków na rynkach 
wszechświatowych. Rosja, która produkowała 
olbrzymie zapasy żywności na eksport, nie 
-wchodzi w rachubę wskutek panującej tam 
dezorganizacji. Europa centralna i kraje zde­
wastowane będą potrzebowały większego, niż 
przed wojną importu środków żywnościowych. 
Kiwestja aprowizacji jest kwestją dnia, a jaką 
jest polityka dnia dzisiejszego? — rzuca „The 
Times" zapytanie.

p o  zamierza uczynić rząd?
Otóż kooperacje występują z realnym pla­

nem: współpracy kooperacji z rządem w in­
teresie dobra społecznego. Ograniczenia pry­
watnego handlu na rzec® stowarzyszeń spo­
żywców, ikontrola środków przewozowych w 
rękach państwa, podział międzynarodowy a r- 
łykułów żywnościowych prze® specjalny mię­
dzynarodowy komitet rozdzielczy, powołany 
do życia przez Międz. Związek Kooperacyjny.

Są poważne dane zrealizowania uchwał 
kongresowych. Byłoby to więc podminowanie 
zupełne zasady wolnego handlu 1 protekcjoni­
zmu, od przejęcia środków wymiany do zor­
ganizowania produkcji drogą niezbyt daleką, 
ile że uspołecznienie produkcji czyni w Aaglji 
acz nie krzykliwe, ale stałe postępy.

Nic też dziwnego, że prasa francuska 
prócz „L'Humaaie", „La France Libre" etc., a 
więo prasa burżuazyjna zajęła w stosunku do 
kongresu stanowisko niechętne.
1 Ale mimo to Francuzi urządzili kongres 
z zewnętrzną wspaniałością.

Delegaci byH przyjmowani w 1‘HoŁel de 
Ville przez municypaiuość paryską, w chwili 
podpisywania pokoju 28 czerwca byli w Saint- 
Germain, miejscu pobytu przedstawicieli rzą­
du niemieckiego.

Delegacja polska ®wróci?a uwagę na sie­
bie, gdy przemówiła W. Papieska', podkreśla­
jąc rolę kobiety w ruchu spółdzielczym. Sikoro 
zaś w domu ludowym Z. Kmita rzucił parę 
słów krótkich, mocnych, szczerych w imieniu 
polskiej kooperacji robotniczej, delegatom pol­
skim wręczył A. Luquet, redaktor „LTJuma- 
nite" bukiet kwiatów, ofiarowany przez go­
spodarza domu ludowego.

A propos, Polacy- powinni brać przykład 
z Czechów, Litwinów, Rosjan, Ukraińców, Or- 
rnjan, _ którzy z każdej okasyi korzystają, by 
świat informować w myśl swoich Interesów.

I kongres kooperatystyczny był wybornie 
przez powyżej wyszczególnione narody w tym 
celu wykorzystany,

(Jjyż my, Bclacy,, nigdy się. (ego nie nali­
czymy? Ten szerszy świat stanowczo za imało 
o na3 wie, a jeżeli coś wto, to przeważni© od 
naszych nieprzyjaciół.

Trzeba przedeż porzucić małe, nic ni© 
znacząc© swary a zabiegać i pracować znacznie 
więcej na arenie wszechświatowej.

Wszak to o byt nasz chodzi
Vfl  W.

Paryż, 6 lipca 1919 r.

Ei taiutl ził
Białostocki O. K. R. P. P. S. wydał odezwę a 

powodu krwawych zajść czwartkowych. Podajemy,
z niej niektóre ustępy:

Proletariat polski, proletariat, który walczył o 
niepodległość Polski, ją swoim poświęceniem ado* 
był, nie pozwoli, aby stała «ię ona dla niego ma­
cochą niosącą mu w daninie zamiast chleba i  
schludnego dachu nad głową turmy i kułki oło­
wiane.

Proletariat polski nie ścierpł spokojnie, by *>- 
mierne i honor Polaków ©hańbiły się czynami poli 
skich Skałłonów i Głasenappów.

Robotnicy i robotnice Białegostoku!
Jeśli nie pragniecie by na schyłku życia w4P' 

szego spadło na głowy wasze przekleństwo ugina.-, 
jącydh się pod ciężarem losu i niedoM dzieci wa­
szych wyrwijcie się z odrętwienia, wejdźcie na dro­
gę prawdy 1 miłości płynącą ■ aioneczaąj socjalto- 
mu idei.

Robotnice i robotnicy w organizacji ■roszą po­
tęga i moc.

Gdy proletariat każdego miasta, osady i wsi 
powoła do życia silną potężną organizację Polskiej 
Partji So-cjailistycznej, gdy nie zabraknie w Jej 
szeregach ani jednego robotnika czy robotnicy, wte­
dy policja nawet najgorsza nie ośmieli edę cizynić 
zamachy na wolność i tycie bezrobotnych.

Do czynu!
Do organizacji P. P. S.
Pod sztandary męczenników bohaterakkh poi 

śkiego ruchu robotniczego.
Oześć poległym ofiarom!
Precz z satrapami krwawymi proletariatu!
Niech żyje wywłaszczenie przymusowe obszar­

ników.
Niech żyje Centralna Niepodległościowo-Soef*- 

listy czoa Rada Delegatów Robotniczych w Warsza­
wie.

Niech Żyje ustrój socjalistyczny w nowym ła­
dów świeci©.

Niech żyje FoMta Partja Socjalistyczna. ^
Niech żyje Zjednoczona Ludowa Polska Repu­

blika Socjalietyczna.
Białostocki Okręgowy Komitet Robotniczy 

Polskiej Partji Socjalistycznej.
Białystok, dm. 6 lipca 1919 roku.

11
Tow. Langowski Czesław z Wilanowa 

(wieś Powsinek), b. członek milicji ludowej 
komunikuje, te  w czwartek, o godz. 8-ej wreca, 
napadł na niego żandarm, krzycząc: „Podda­
waj się! śmierć albo tycie! Aresztuję!". Tow. 
Landowski dzień ł noc został przetrzymany wi 
żandarmerji w Wilanowie, następni© odsta­
wiony do Warszawy przesiedział równie® 
dzień i noc w żandarmerji przy ulicy Marszał­
kowskiej 142. W czasi© aresztowania tow? 
LangowsM ni© otrzymał wcal© jedzenia. Po 
nawymyślaniu i znęcaniu się przez polskich 
żandarmów tow. Langowski został zwolniony,, 
Mamy więo jeszcze jeden przykład samowoli 
za strony żandarmerji.

Wyaołn a druku książka tow. Halirtww- 
skiego (Wojtka), p. t. „Z krwajwych dni* 
(wspomnienia). Certa 5 korom, 2 mk. 50 fen.

wy ustrój rolny, oparty na zasadach, zawar-
tych w załączonej „Uchwale Sejmu Ustawo­
dawczego z dnia 10 lipca 1910 r. w przedmio­
cie zasad reformy rolnej".

II.
Sejm wzywa Rząd, ażeby przy opracowa­

niu ustaw szczegółowych w przedmiocie refor­
my rolnej uwzględnił pozostawienie, względ­
nie utworzenie drobnych gospodarstw przy 
probostwach, dalej małe parcele dla szkół i 
nauczycieli ludowych, organistów i służby ko­
ścielnej.

III.
Sejm wzywa Rząd do natychmiastowego 

powołania do życia powiatowych Komisji 
Ziemskich, aby mogły one niezwłocznie pod­
jąć pracę przygotowawczą do reformy rolnej 
w m yśl’art. 15 uchwalonych zasad reformy 
rolnej. Sposób powołania tych komisji i re­
gulamin ich pracy ułoży rząd w porozumie­
niu z Sejmową komisją rolna.

IV.
Sejm wzywa Rząd, aby tworząc gospodar­

stwa wzorowe, udzielał wszelkiej pomocy przy 
nabywaniu gospodarstw na własność i zago­
spodarowaniu tychże wy Chowańcom szkół rol­
niczych.

V.
Państwo, względni© Komisja Koloniza- 

cyjna powinna na koszt państwa z posiadane­
go zapasu ziemi utworzyć wzorowe gospodar­
stwa dożywotnie dla żołnierzy polskich, po­
wracających z wojny, którzy utracili zdrowi© 
do pracy.

VI.
Sejm uznaje naglącą potrzebę ureguluwa- 

aias praw serwitutowych i dla tego wzywa 
Rząd, aby jaknairychlej przedłożył projekt od­
powiedniej ustawy.

Regulacja spraw serwitutowych musi o- 
frjąć taki© rewizje wszystkich przeprowadzo­
nych procesów serwitutowych, zakończonych 
krzvwda ludności włościańskiej.

,VII.
Sejn* wzywa Rząd, aby przy opracowaniu  

ustaw szczegółowych w przedmiocie reformy 
rolnej uwzględnił pozostawienie miastom po­

łożonym w ich obrębie i w ich najbliższem 
sąsiedztwie gruntów państwowych i donacyj- 
uych f przekazanie tychże miastom na oele 
rozszerzania się miast, kolonje robotnicze, u- 
rzędinicze i  t. p. na tych samych zasadach, na 
których oddane będą ludności znajdujące się 
w rozporządzeniu państwa ziemie.

,vm.
Sejm wzywa Rząd, aby przy opracowaniu 

ustaw szczegółowych w przedmiocie reformy 
rolnej uwzględnił konieczność jaknajsrybsae- 
go przekazania m. st. Warszawie, położonych 
w obrębie miasta i w najbliższem jego są­
siedztwie, w promieniu 15 Mm. od centrum, 
co odpowiada b. zewnętrznemu pasowi forte- 
cznemu, gruntów państwowych, donacyjnych 
i tych wszystkich, któremi zgodnie z uchwała­
mi niniejszemi państwo rozporządzać będzi© 
miało prawo; grunty te przekazane będą War­
szawie na tych samych zasadach na jakich do­
trzymywać ziemię będzie miała prawo ludność 
w całym kraju.

IX.
Rząd winien corocznie w myśl powyż­

szych zasad rozsprzedać kolonistom i parce- 
laniom nie mniej, niż 200.000 hektarów, li­
cząc od 1 lipca roku bieżącego 1 uwzględnia­
jąc odpowiednio do tej zasady kredyty w 
przedstawianym labie budżecie.

Wprowadzenie w życie saslad reformy rol­
nej należy wyłącznie do Państwa Polskiego i 
żadna instancja wywnętrana obeopaństwowa 
ni© może mieć deąydująoego wpływu rt& układ 
własności rolnej w Pol*©.

XI.
Seim wzywa Rząd, aby w celu wykonać 

nia art. 4 pod „d“ i „e“ dotyczącego dóbr k *  
ścielnych, obecnie będących w posiadaniu Ko? 
ś d o l a  Katoliokiego i dóbr zabranych przez byr 
łe rządy zaborcze, wszedł niezwłocznie w  pótj 
rozumienie ze Stolicą Apostolską, aby dobrą" 
te przeszły w posiadanie Państwa Polskiego,' 
w zamian za uregulowanie uposażenia duc-hor 
wieństwa i instytucji kościelnych.
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Telegramy. 
K n i a l  Polskiego Sztabo Geoeialaego

[Warstawa, &2 lipca.
'<P. A. T.J. Komunikat Sztaibu General

0 ego z dala 12 b. m.:
Fromit wołyńsko - galicyjski: W Galicji 

na  odcinku Strypy zajęły nasze oddziały bra- 
, •wurowym atakiem Jadowi ec. Rozbiwszy nie­

przyjaciela wzięto 1000 jeńcńw w tym kilku 
oficerów, zdobyto ibaterje z 6 dział, samochód 
ciężarowy, wielką ilość karabinów maszyno­
wych i ręcznych,oraz wiele taborów. W akcji 
Hej odnaczyli się sprawnością bojową i dziel­
nością 81 p. p. i ułani generała Żeligowskie­
go.

Front poleski: Nieprzyjaciel jest w dal­
szym ciągu w odwrocie. Koncentrycznym a- 
itakiem z 3 stron została zajęta Łaehwa.

Front litewsko - białoruski: Ataki bol­
szewickie na północ od Dubrowej (półn. zach. 
tod Mińska) zostały kontratakiem odparte, 
przycaem wzięto 100 jeńców i zdobyto 8 kara- 
fbiny maszynowe. Ogólna zdobycz na froncie 
litewsko - białoruskim za czas od 1 do 8 lip­
ca jest następująca: 1840 jeńców, 42 karabiny 
(maszynowe, 9 dział, w tem 1 ciężkie i liczne 
tabory.

iW zastępstwie Szefa Sztabu Generalnego
Haller pulkoiwnik.

l i s a  j t ls M iis i ia .
Poznań, 12 lipca.

’(P. A. T.). Komunikat Głównego Dowódz­
twa:

Front pólnoeny: Pod Cbobielinem, Mły­
nem i Romanowem odparto zaczepki patroli 
niemieckich. Zresztą na całym froncie spokój.

Front zachodni: Okolice Kopanicy nie­
przyjaciel obrzucił minami. Artylerja niemie­
cka ostrzeliwała silnie Murkowo. Na Klonó- 
twiec ożywiony ogień kulomiotów. Na reszcie 
frontu nic nowego.
) Front połndniowy: Pod Zdunami przez
całą noc strzelanina. Atak silnego patrolu nie­
mieckiego na Młynek złamano ogniem. Zreszr 
tą  sytuacja bez zmiany.
» Szef sztabu Wroczyński, gen.-podpor.

I t iu le  pilskie.
Gdańsk, 12 lipoa.

((P. A. T.). Na wiecu polskim, który odbył 
fcię we Wrzeszczu (dzielnica Gdańska), uchwa­
lono następujący protest: Gazety niemieckie 
donoszą o zamiarze utworzenia z Prus Kró­
lewskich 1 ziemi mazurskiej oraz z Księstwa 
Poznański ego i Śląska osobnej republiki nie­
miecko-polskiej z własnym rządem. Wobec te­
go my, Polacy z Wrzeszcza 1 okolicy w liczbie 
.przeszło 100 oświadczamy: protestujemy uro­
czyście i stanowczo przeciwko knowaniom 
niemieckim, zdążającym jedynie do tego, by 
nas dalej uciskać i nami rządzić. Ufamy, że 
nie znajdzie się ani jeden zdrajca, któryby po­
pierał niemieckie plany. My pragniemy być 
bezwarunkowo połączeni z Polską w jedną ca­
łość. ~ V —' > I ! i' ‘i

Gdańsk, |2  Hpca.
(P. A. T.)\ Z tutejszego głównego odwa- 

chu wojskowego usunięte zostały definitywnie 
ostatnie straże wojskowe niemieckie.

‘ Gdańsk, 12 lipca.
{P. A. T.y. Wczoraj zawinęły do Nowego 

IPortu trzy torpedowce amerykańskie.
Gdańsk, 12 Kpca.

l(P. A. T.y. „Gazeta Gdańska*1 donosi: Na 
dowód, jak należy oceniać zapewnienia nie­
mieckie o równouprawnieniu Polaków w 
Gdańsku, przytoczyć należy następujący fakt: 
w ostatnich czasach mieszkańcy polscy Wrze­
szcza rozpoczęli intensywną pracę narodową, 
zakładając prywatne szkółki i udzielając nau­
ki czytania i pisania w języku polskim. Przed 
ikilku dniami jeden z inicjatorów tego prywa­
tnego szkolnictwa .polskiego p. Paszota otrzy­
mał z magistratu gdańskiego pisano, zabra­
niające jego córkom udzielania nauki języka 
polskiego dzieciom.

Gdańsk, 12 lipca.
(P, A. T.). Polska powiatowa Rada ludo­

wa na Gdańsk i powiaty: Gdańskie Wyżyny
1 Gdańskie Niziny została reaktywowana i 
podjęła już swoje czynności.

Gdańsk, 12 lipca.
(P. A. T.). Z inicjatywy polskiej i nie­

mieckiej ludności powiatu grudziąckiego straż 
ludowa dla utrzymywania porządku w tymże 
powiecie. Komendantem straży jest Polak, 
porucznik GłębowsM.

Gdańsk, 12 lipca.
(P. A. T.). Stacja lotnicza marynarki w 

Pucku zostanie w najbliższych dniach zwinię­
ta. "Większość aeroplanów już wywieziono z 
Pucka,

2 p o ł f  lila aiijl iislskiej.
Faryi, 12 lipca.

(P. A. T.). (Radiotel. st. krak.). Pociągi a-

iprowizacyjne dla armji polskiej zaczynają re ­
gularnie przybywać a Dunkierki. Obliczają, 
tże nadeszło już z  DunSrierM 15.000 ton żywno­
ści.

B u n tu  iM eck
Berlin, 12 lipca.

(P. A. T.). Na posiedzeniu zgromadzenia 
narodowego w Wejmarze po uchwaleniu raty­
fikacji traktatu pokojowego odczytano nastę­
pujące zastrzeżeni© prawno podpisane przez 
wszystkich posłów z obszarów wscihodnio-prur 
skich, które mają być oddane Polsce.

Przewidziane pokojem wersalskim ure­
gulowanie kwestji wschodniej stoi w jaskra­
wej sprzeczności do not i oświadczeń prezy­
denta Wilsona, które to oświadczenia i noty 
przyjęte zostały przez nas i przez naszych 
wrogów za podstawę do rokowań o zawiesze­
nie broni i rokowań pokojowych. Na nie- 
soleckim wschodzie zasadnicze prawo narodów 
podeptane będzie s chwilą, gdy odebrane nam 
będą wielkie części Prus zachodnich, Poznań­
skiego, Śląska, oraz obszar Kłajpedy, bez za­
pytania się ludności tych obszarów o jej zda­
nie; a chwilą gdy dalsze części Prus wscho­
dnich i zachodnich oraz Górnego Śląska pod­
dane będą plebiscytowi, którego fora# urągar 
.Ją prawu sanrastanowieni a. Co prawda rezul­
tat takiego głosowania nie naruszyłby nie­
mieckiego charakteru tych obszarów. Polska 
republika miała obejmować obszary z ludno­
ścią niezaprzeczenJe polską. Pokój wersalski 
naruszył treść 1 ducha tego postanowienia, i 
ani Polska, ani ententa nigdy nie będzie pra­
wnie posiadała tych obszarów, których prawo 
samostanowienia nie zostało uszanowane. Po­
stanowieniom pokoju wersalskiego, dotyczą­
cym niemieckiego wschodu brak wobec tego 
koniecznej podstawy prawnej, której wyma­
gały same państwa ententy. Opierając się na 
fem, podpisani posłowie wschodu zakładają 
również w imieniu reprezentowanej przez sie­
bie ludności w tej historycznej godzinie, w 
której większość niemieckiego zgromadzenia 
narodowego zatwierdziła w drodze ustawy 
podl.psy rządu niemieckiego na traktacie wer­
salskim, jednomyślnie wobec całego świata 
wroczyate zastrzeżenie przeciwko rozćwlarto- 
waniu niemieckiego wschodu. Nasz© prawo 
przynależności do niemieckiej ojczyzny nie 
może być nigdy zniszczone przez gwałtowne 
oderwanie; zastrzeżeni© to wnosimy w nie­
złomnej nadziei, te  prawo i sprawiedliwość 
okażą się siłnijszemi, aniżeli tryumfująca dzi­
siaj przemoc. Nadejdzie dzień, w którym 
zwycięstwo prawa napraw ibezprawie wer­
salskie.

S t l r t  h u t .  t ó a l e t t ó j  o taljtiiacji.
Berlin, 12 lipca.

<?P. A. T.y. Ustawa o ratyfikacji traktatu 
pokojowego uchwalona przez niemieckie zgro­
madzenie narodowe brznji: art. 1) wyraża się 
zgodę na podpisany w dniu 28 czerwpa 1919 
r. .przez Niemcy i sprzymierzone i zjednoczo­
ne mocarstwa układ pokojowy, jakoież na na­
leżący do niego protokuł, oraz na podpisany 
w tym samym dniu traktat co do wojskowego 
obsadzenia obszaru nadreńskiego. Układ po­
kojowy, protokuł 1 traktat będą bezzwłocznie 
ogłoszone, a r t  2) ustawa ta wchodzi w życie 
z dniem jej ogłośznia.

S t a  lo&awaila.
/ n  . Paryż. il2 lipca.
(P. A. T.). (Radjotel. st. po®n.). Najwyż­

sza Rada międzysojusznicza rozważała w pią­
tek projekt odpowiedzi na miotę, odnoszącą się 
do wykonania warunków traktatu na ziemiach 
Wschodnich. Stworzono komisję, mającą się 
zająć sprawą okupacji odnośnych obszarów. 
W skład jej wchodzą Tardieu (Francja), sir 
Growe (Anglja), Dulles (Stany Zjednoczone), 
Vaniutelli (Włochy), Oerai (Japonya). Komisja 
ta przygotwała już zarządzenia, które będą 
podjęte w chwili okupowania Szlezwiku, ziem 
prayznaydi Polsce, okupacji Prus Wschodnich 
i Gdańska. Wczoraj obradowała również ko­
misja dla ustalenia granic Bułgarji. Prace tej 
komisji musiały być przyśpieszone wobec ko­
nieczności nakreślenia granic Rmnunji i Ser- 
bji od strony Dobrudży, i  od strony Serbji. U- 
stalenie granic połudmakyoh ni© było jeszcze 
przedmiotem obrad.

r Wiedeń, 12 lipca.
(P. A. T.). B. Kot. ogłasza następujący te­

legram iskrowy a Lyonu: Układ pokojowy z 
Auistrją będzie wręczony przed środą, a u- 
kład z Bułgarją ma być opracowany do dnia 
125-go b. m.

Kalttak ń j a  wilgi minisimw.
Paryż, 12 lipca.

(P. A. T.). (Radiotel. st. warsz.). Tretja- 
kow, przewodniczący komisji ekonomicznej i 
finansowej rosyjskiej delegacji w Paryżu, by- 
Sy członek rządu tymczasowego w Petrogro- 
dzie, został mianowany przez generała Kor­
czaka ministrem przemysłu i handlu i wyjeż­
dża dzisiaj z Francji do Omska. Tretjakow za­
mierza rozszerzyć jaknajbardziej stosunki

handlowe krajów ententy z prowincjami wy- 
owolonemi z pod jarzma bolszewickiego. No- 
fwy minister uznaje konieczność ułatwiania 
twszelkieml sposobami walki ekonomicznej 
.ententy z Niemcami na rynkach rosyjfekteh.

Ju tro  dn ia  14 L ipca 1910 r .M Mliii Mi Mmi
nabywać można (po potrąceniu procentu): 

100 m ark., koron., rubL, t a  98,51
600 m ark., koron., rubl., za 492,57

M 1000 m ark., koron., rubl., za 985,14
§  5000 m ark., koron., rubl., za 4925,70
™ 10000 m ark., koron., rubl., za 9851,89

G odne n a ś la d o w n ic tw a .
Na odbytym nisdawno wiecu kobiet pol­

skich poruszono aktualną w obecnych csasach 
sprawę drożyzny materjałów. przyczem po dłu­
gich dębataeh, przyjęto jednogłośnie następują­
cą rezolucję:

Zważywszy, ii 1) wskutek drożyzny tka­
nin. nie wszyscy są w staaie kupować nową 
garderobę 2) w każdym gospodarstwie znajduje 
się wiele rzeczy z dobrych przedwojennych ma­
terjałów, które nie nosimy 11 tylko dlatego, że 
są spłowiałe lub też niemodnego koloru, 3) 
oszczędzając na kupnie będących na rynku po 
większej części zagranicznych materjałów, nie 
tylko osiągamy znaczne korzyści osobiste, ale 
spełniamy zarazem obywatelski obowiązek, za­
trzymując pieniądze w kraju, postanawiamy od­
nawiać stara garderobę wyląufilt barwnikami 
„KalcryS ‘, gdyż poczynione próby dały świetno 
rezultaty. Barwniki te można dostać w toreb­
kach z dokładnym przepisem w składach ap­
tecznych, składach farb i mydlarniaoh. 26b0

2 ż p  prtji.
Baczność! O. K. R. Podmiejska.

Zebrani© O. K. R. podm. odbędzie się w 
dniii 14 lipca, t. j. w poniedziałek, o godz. 6-ej 
w. w lokalu „Chłopskiej Doli1*. Proszeni są o 
przybycie tow. tow. Rembowski, Mieszczanek, 
Dobrowolski, Hanka, Kazimierz.

Sekrotarjat

Baczność! Do wszystkich dzielnie O. K. R.
Podmiejska.

Tow. Amerykanin zwraca się do wszyst­
kich dzielnic O, K. R. z oświadczeniem, iż 
podczas ferjl sejmowych, które prawdopodob­
nie rozpoczną się w końcu lipoa, odwiedzi ca­
ły Okrąg, prosząc jednocześnie tow. delega­
tów, którzy przybędą na konferencję okręgo­
wą w dn. 20 lipca, aby zechcieli co do terminu 
objazdu danej dzielnicy przywieść z sobą o- 
świadczeni®, Sekretarjai.

2 m l i  nU.
Zawiadomienie.

Od Związiku zawód, pracowników tramwajo­
wych w Warszawie.

Zawiadamiamy ninlejszem wszystkich eioitków 
Związku, że w dniu 18 lipca r. b. odbędą się dwa 
zabrania walne półroczne z poniżej podanym po­
rządkiem dziennym: 1) Zagajenie zebrania; 2) wy­
bór iptraewodniczącego; 8) sprawozdanie kasowe 1 
zatwierdzenie budżetu; 3) sprawozdanie komisji re­
wizyjnej; 5) sprawozdanie zarządu; 6) Wnioski za­
rządu; 7 wolne wnioski.

Zebranie l-«z* odbędzie się w teatrze Po­
wszechnym (letnim) przy ulicy Leaamo róg Żelaz­
nej o godz. 10-ej rano. Zebranie drugie w remizie 
na Woli o godz, B-ej po południu. Każdy a członków 
(Związku winien przy wejścia okazać książeczkę 
członkowską, *

De Członków kooperat Rob. „Promień*.
Wszystkich Członków kooperatywy robotni­

czej' „Promień" prosimy o dopełnienie udziału do 
sumy 25 mk., stosownie do uchwały wolnego ze­
brania członków w d. 18 czerwca r. b.

Dopłatę powyższą należy wnoelć do biura, Lesz­
no 68, w poniedziałki, środy, piątki od godz. 8-ftj 
rano do 8-ej pp. i , i Zarząd.

Związek zawód. pmocW. i praców. fryzjerskich, 
(Bracka nr. 17).

Wydawanie odzieży z daru amerykańskiego 
rozpocznie się dnia 13-go to. m.
Związek Zawodowy służby domowej w  Polsce
zwołuje walne zebranie dziś, dnia 18 lipoa o goas.
5-ej popoł. przy ulicy Oboźnej nr. 4. Służba domo­
wo, będąca obecnie na robotach publicznych, pro­
szona jest o przybycie jakmajliczniejaz*.

Nowe pismo.
TJkaza! się pierwszy numer organu Związku 

Robotniczych Stowarzyszeń Spółdzielczych p. t  
„Spółdzielca''. Redaguje go many działacz na polu 
spółdzielczości robotniczej, tow. Jan Hempel. Na 
treść tego bardzo ciekawego numeru złożyły się 
następujące artykuły i notatki: Od Redakcji; U- 
chwała zasadnicza spótdzielcźyeh stowarzyszeń ro­
botniczych, powzięta na zjeździe dnia 10 i  U maja 
1919 r. w Warszawie; Jan Hempel; Spółdzielczość 
robotnicza; Al-ski: Widoki arprowizacyjne; Nowa 
ustawa; 8. T. Robotniczy Wydział Aprowizacyjny 
w Warszawie; Międzynarodowy Zjazd Spółdzielczy;

©1,: Rząd polski * spółdzielczość robotnicza; Woj­
ciech: Z wrażeń lustratora. Kronika krajowa: War­
szawa, Lód i, Wiodą wek, Ostrowiec. Kronika za­
graniczna: M. O.: Działalność oświatowa koopera- 
tystów rosyjskich. Zawiadomienia oficjalne Z. R. 
S. S. Adres redakcji i administracji: uL Leszno 58.

Nowemu pismu życzymy pomyślnego rozwoju.
Klub Proletnrjacld, Laaano 53.

Kłulb Prodetarjacki przygotowuje na dzf9 (iż 
niedzielę) o godz. 6 min. 80 „Wieczór artystyczny11, 
[Na bogaty program złożą się dwie jednoaktówki, 
Końce plastyczne, deklamacje tow. Antoniny Soko­
lica, wrasnci® cały aewreg Innych atrakcji artysty®* 
nych. Nazwisko Antoniny Sokolica, ananej artystki 
działaczki na polu „budowania nowej Sztuki Ludo­
wej11, iwinno przyciągnąć ja'koaj większe grono wi­
dzów,

Kronika.
Z poselstwa francuskiego. W dniu święta 

14-go b. m. poseł francuski będzie miał zasz­
czyt przyjmować oficjalnie od godz. 12 i pół 
do 1 i pół w południ© w hotelu Europejskim 
członków swej kolonji, oraz przyjaciół Francji, 
którzy zechcą dzielić z nimi radość ■ powoda 
tego święte.

Szczegóły uroczystości święta narodowego fran­
cuskiego w dniu 14 lipca 1919 roku.

Po nabożeństwie w katedrze odbędzie się po­
chód do pomnika Mickiewicza. Sztandary cechowe, 
szwadron 8-go pułku ułanów „Dzieci Warszawy* 1 
oddzmł 800 skautów uformują szpaler od pL Zam­
kowego do pomnika. Poseł francuski min. PwBon 
złoży wieniec u stóp wieszcza. Znajdujący się w  
(Warszawie oficerowie i  żołnierze francuscy stana 
u wylotu ul. Trębackiej.

Pozostałe bilety bezpłatnie na Akademfę w Fił- 
Łarmonji będą w kancelarii Rady miejskiej (plac 
Teatralny) w poniedziałek, od godz. 10 do 12 w poi. 
Pozostałe nieliczne bidety do teatru Wielkiego będą 
do ubycia w kasie teatru.
Kole młodz. rzemieślniczej Polsk. Tow. Kraj.

Zebranie miesięczne odbędzie etę dziś, dnća 1Q 
lipca o gods. 4-ej pp.

■»
(tn) Echa wykrycia fabryki 50-cio markćwet

sprawie wykrycia fabryki 50-cio madsówek przy 
uL Złotej Nt. 80 okazuje się, że mnóstwo falsyfika­
tów puszczano w obieg ua prowincji, jak rvp.: w 
SIderniewicech, Lipnie, Kuiaie. Płocku, Włocław­
ku i Garwolinie. Policja w Lipnie aresztowała 5 
osób, u których znaleziono fałszywe 50-cio max> 
kówki. Banknoty te moiaa odróżnić tylko po pa­
pierze. gdyż jest gorszy niż na prawdziwych. O* 
prócz wspomnianych już osób aresztowano jeszcze 
łoto-chemigrafa, który wykonywał klisze, cynko- 
grafa, felczera państwowego, Filipa Lange z Jezior­
ny oraz pośrednika handlowego Imla Bojm, za­
mieszkałego przy ul Pokornej Nr. B, Stwierdzono 
również, że Jankowski, b. rolnik, Górtco, właściciel 
raeury. Szczeble weki, 6. urzędnik wydziału uao{«- 
trywania, Kawakfld, aawfet ora* Bojm 1 Lange tru­
dnili się również puszczaniem w obieg fałszywych 
100 murkowych banknotów, gdyż znaleziono przy 
nich po kilka sztuk tych falsyfikatów. Wszyscy o- 
Skarżeui znajdują aię w areszcie centralnym na ul. 
Danitowicaowakaej, zaś akta sprawy w najbliższych 
dniach będą praeałane do władz sądowych.

Teatr ! muzyka.
Teatr Wielki. Dziś „Kościuszko pod Racławi­

cami ", Jutro uroczyste przedstawienie a powoda 
narodowego święta francuskiego.

Teatr Polski Dziś wytworna „Misa Ho/blba", ko* 
medja Jeramo-Jerome*a.

Teatr Hały. Dciś ^tocfcomkowto* W świetnej 
obsadzi©.

Teatr Letni Dziś efektowna kcmredja Koto- 
rywŁH* Sardou „Madame Saua-Gftne".

Teatr Nowości Dziś doskonała operetka Strau*-
sa „Zemsta nietoperza'** a Ćwiklińską i Horbowmkąj 
jutro kasowa „Cnotliwa Zuzanna*1 a Measalówną.

Teatr PraakL Dziś popoł. „Czaotowiska lawa**; 
wiecŁ ,J)wie siostry i  Pragi”, sztuka F. DobrorwoJ- 
akiego, uroamaioona śpiewami i  tańcami

Teatr Powszechny. Dziś po południu i wieczo­
rem ciosząca się ogromtnem powodzeniem świetnie 
wystawiana i gran* „Chata za wolą* Galastowte* 
i Molloro wej.

Teatr „Qui pro quo*. Pocieszna farsa Teffi p. Ł 
.^Subtelna psychologią” 1 inne wesołe jednoaktówki.

Argus. „Młody papa**, operetka Eystera.
Slinks. Wesoła fantazja „ Na księżycu^*.
Wum. Widowiako marekie.
„Opera BnBa“ w Bagateli. Dziś wwwTa, meto1 

dyjua opera komiczna „Lelka norymberska”, ko«- 
cert oraz tańce polski©. W razie niepogody przed­
stawieni© odlbędzie się w teatrze zamkniętym; fu­
tro uroczyste przedstawienie z powodu narodowego 
święte francuski ©go.

Popis uczennic i uczniów Warszawskiej sżkoły 
dramatycznej odlbędzie się w© wtorek i w środę (d. 
14 i  16 b. m.) o godz. 8 i pól w teatrze Wielkim. %

Pokwitowani©.
Dla strajkujących pracowników T. K. M. ze­

brane przez robotników warsztatów rymarskich w 
Cytadeli mk. 08.

Na ofiary krwawych zajść.
/W celu ulżenia chodź w części rodzinom po za­

mordowanych bojownikach proletarjaśu w dniu 8-© 
lipca r. b. kelnerzy s placu Teatralnego składają 
marek 80, jako zapoczątkowani© listy składek.

tam

150.000
osób oglądało dotychczas widowiska morskie Wum przy ul. Karowej 18. 
nie zaprzecza tym pogłoskom i ofiaruje

Mimo to ciągle jeszcze daje się słvszeć, że przedstawienia te odbywają się za pomocą optycznych złudzeń. Dyrekcja kategoryci-

S© „«!f©  m arek nagrody
temu, kto dowiedzie że widowiska te nie odbywają stę na naturaiuej wodzie. 

Dziś w Niedzielą 4 przedstawienia o godz. 5, 6.30, 8 i 9 30.



N O W Y -SW K A T  1 9 .
Poci. i  i . 4-tj ostitni sisiz o 9.45.

J e d y n a c z k a  k r ó l a
Biiipiia lana w 5-tii aktut O s s i  O s s w a l d a  w rsll lytolawej.

U w a g a  1
W akcie 4-ym wsxyscy ucxestniey odtańcią przy dźwiękach speejalnej muzyki W1LM-WILMA '■ej' _ r g  " » *  o f .  -Jr-4’

najnowszy i  najpopularniejszy dziś w anionach i na bulwarach, u nas nieznany ameryk. -S. jŁ  .Ł £/

K in o
Wolska 8

D o ja z d  tr a m  
S, 9 , 10 i JE.

P  I f  U  R  P  Cl £1 I  wifiisiB arcjjsazisło vtfosssicj wyrao rmi uii

r l A r R u u u i K a p s o d j a .  s z a t a ń s k a
Wielkie arcgtlztało włoskiej wytwórni Ciees w Rzymie.

W zruszający dra­
mat z wazechśw. 

sławą
Ufi Bifslii

Nad program
fmsietrsna salka hydra- 
p lia ó o  sta ik ls.1. Orvgin. 

adjęcia z wojny obec.

ILUZJON

U oish  14
ititul tnc. 5.9,1S

Bracia rywale Nadzwyczaj zajmujący 
dramat iyciowy w 5 ak­
tach ze słynnym tragi­

kiem Eamnaansm 
w 2 rolach.

Ead pro­
gram fnz&l Mis9

Uwaga; Z powodu remontu od 17 b. m . iluzjon 
będżie zamknięty. O ponownym otwarciu W

dzie specjalne ogłoszenie.

K in o  Z a c h ę t a  i  N j m w f  B r e t
K o w y - ś s i ^ t  2 7 .  

W i e l k i e  KIMO

L u n a  D o w b o r c z y k
(H o**  2 2 , trzeci dom od Marszałkowskiej). 

P o d  n o w ą  d y r e k c j ą  I

Dramat z przygód słyn­
nego detektywa

Job Deebsa.
Uwaga: Obraz ten jest najwy­

bitniejszy z serji obrazów

Jss
Cd atesty IX—I I  Upca włącznie Frzyqody teściowej

*  ' >■- ---------   11 Rozko

| ‘ ta™!! w morskich kąpielach £
—      M M I  ■■ i .  . mm. • mmmmmi— mmmm ■ i— mmmmm—mmmmmmm J®>

Rozkokietoweny badyl, 2) Wesoła zna­
jomość, 8) Czuła tęsknoja—słodkie nadzie- 

4) W illa .W ęsołośeł*, Ostatni kawał.

H ad p r o g r a m i

HM j o t  E lsiht
An | wm. t itu  w a c l. i  ulub. 
vr.\rax. pubU&noścl
A n to n im  F e r tn o r e m
A rt. t e a t r u  L « ta ie g i  w  r .  tjU

K D T  O m A
Wolska 3.

Od Soboty 
12 do 14 

Lipca 1919 r. 
włącznie Kleopatra K r ó l o w a

N i l u

Arcydzieło sztuki ki­
nem atogr. w 6 wielk. 
częśc. w szechśw iat, 
włoskiej wytwórni 

„GIHES ROUE".

Wystawa tego ar­
cydzieła kosztowa­
ła l.OOC.OOO frank. 
50.000 osób bierze 
udział w Obrazie!! 
Tygrysy, Lwy,węże

Czaruj, przepyeh wsohoda
Pomimo olbrzymich kosztów 

ceny miejso nie podwyi.

program t e ł  patiilila 
Wesoła farsa

»

«  w ™i. oiii pisrtlraale premjen! BUSi ptosram
"i : Pr - — “ ■ Operetka w 1-ym 
dy na j  Byslera (kompozytor „Wróg z odziałem całego
ealil kobiet"). zespołu.

W eoboty, niedziele i święta 2 przedstaw. 7JO i  9.80.

fa lk i  z  u d z ia łe m

Kasa

Walki z ap aśn icze :
1) Sawer i Rollon. 2)
Czarna Maska 1 Lutów. 5) Seliga i 
8) Kroton 1 Czamehin. 4) Rołlon. 
Zbyszko C y g a n ie w ics  i 
Kasawa (A m ery k . Walka) 2721

c z y n n a  od 4-eJ p o  p o łu d n iu .

1111

Z G U B I O N O
legitymację członkowską z Koop.

Rob. ,JPronji»ń“  
na im ię Jankowskiego Francisz­
ka, zamieszkałego przy ul. So­
lec 111. Łaskawy znalazca ze­

chce odnieść pod powyższy
adrts, 2714

O O E O l
M a r u a łk o w a k a  138.

D la  d z i a e i
d © x w ® I® ^ e £

2Ł03fiajsowsza 
n t i a  z Paula!

Tr&gedja z życie w 6 cz. f i,,! ,-  
f BOOEl'ttS) z ur°czą tranc. artystką U»ifj Uua»J«

— Obraz powyżsi? iiirto ttałaij si praąflH ii krasi.'

a m o r  i cyrłi w płomieniach
LESZNO 28. i

Nadzwyczaj, 
wyst. Scena 
palącego się 
cyrku prze­

wyższa 
wszystkie

demonstrowane dotychczas cyrkowe obrazy.
** M l  IIM l I I I II

Sensacyjny dra­
mat cyrkowy w 
5-ciu częściach.

j e >  a  |K  D z i s  w i e m a  s e n s a c j a  kChryzantema s skazaniec jfr. 17
Leszno 2. i  &

D z i ś  w i e l k a  s e n s a c j a  k i n e m a t o g r a f i c z n a .
Sensacyjny dramat w 6 częściach 

z  przygód słynnego detektywa

Joe-Jenkinsa

T r i a n o n  + sMzuti
4 .K a r m e lic k a  18. Sensacyjny amerykański dramat w 5 aktach

w roli głównej 
Hinry Kamą iJamyg 
Hryan Nadzwycz. 
momental Walki 
napow. i w wodzie 
dotąd niewidzianz.

Odsiarczamy
w w le w  ilaSciatb

wypróbowanej dobroci pastę do 
obuwia

„iirsus“
W ielk i Kino

A J K A
Ż e la z n a  61. I

Przedstawiania od­
bywają się w ogro­
dzie. W razie n ie­

pogody na sali.

Orkiestra
symfo­

niczna.

Dziesiąta Symf on ja 2704

Tragedja życiowa współczesnej kobiety w 6-oiu aktach. 
Nad program: Hskl hllidar atlarą„. Bezustanny śmiech.

Sensacja! 3-cis seria
dramatu rzymskiego 

D zik a  12. ” 2705 1 w 6 -c iu  e z ą ó o .
^rkadja

Nad program

Komicznez przygód
słynnego
awantura.

Bezustan. śmiech !

hńslwowy Urząd Pośrednictwa ?racy
przyjmuje natychmiast około 300 osób do robót rejestracyjnych i kontrolnych. 
Zajęcie czasowe. Wynagrodzenie dobie. Z c j ł a s z a ć  $ £ ę  p l a c  W a*

r e c k i  O p o k ó j  Mx°* 6* 2725

s c a i s i E s s f t  t m z m w s .
A tsk i w  z u p e łn o śc i  u s ta ją

zmiękcza I usuwa 
C h o ł o k l n a z u  
H. hicmcjzwsKlBiO.

» / _ . . . . i i , n..,n\ Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się że-
O l l i a w y  (p0CZ3th0iV8). bra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna 

 * .  w^ria J ativIc nhłn!fcnnv. Gorvcz i kwas w ustach. Ud-ciemna i mętna lub tak bezbarwna jak  woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach.■ od­
bijanie gazami Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bolo i zawrćfty głowy. Silne podenerwo mjam ogazami. wzuęoia i om w doiku i wątrobie silny boi, który się rozcho-
nie. D b i a w y  (DSECZSi dldkOW). dzi ku stronie ty ln e j-w  p as ie -k rzy ż u -i sięga aż 
1'od" łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcowa, brak tchu ora 
sal ... i iriafna ni«rsinw(ii (na nrzestrzałj. Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne po­

ty, żółtaczka.

2605
B liższy ch  iis fa rm ac jl ut!ziela« Aptekarz-fizjolog

B. HlBiESiewski, M o w y - ś w i a t  I S ,  m .  2 7 .

Włościanis w Warszawie.
Kuma: Ola Boga, kumotrze, pe 
wnie tu coś stać musiało, ame­
rykańską mąkę darmo rozdają 
lub zabili kogo, kiej takie tłu  
my steją przed domem?! 
Włościanin: Głupia jesteś, ku­
mo. Przecież to kino „I r  a “ 
Wolska 3, wystawia dzisiaj ta­
ki galanty obraz, że już wczo­
raj od północy milowe ogonki 
przed teatrem stały.

e-£3
t a

płynu ao czyszczenia metali

.,WAWEL“
czyści nawet najbardziej zardze­
wiałe metale przy zwykłej i wy­
sokiej temperaturze nadając im 

piękny połysk.

Czerniało » 9i
„ 1J K S D S «
9  M l  i

sttrzaiciL
F ab ryk a P r z e tw o r ó w  
T ech n o - C h em iczn ych

, ,U R S U 8 “
Uarszaea, Chłodna 29.

T el. 2 2 9 -3 6 .

Z g^ on o  z ł Ą  zsgirsk
x brylancikami (brinsolłtka- 

425.3, dnia 11 lipoa przecho- 
dząo ulicami: Przeskok, Zgoda. 
Nowosieaną i Marszałkowską, 
Łaskawy znalazca xeohcs od­
nieść do Biura Hżtzla, Marszał­
kowska 130, u  nsirooą 3-0  mfcj

B oliim isslplws
epokowego wynalazku na 
Warszawą i poszczególne 

ziemstwa.

J&Z „Czau9aj“
Hrahćw, Rymk ął. 22.

Bi. intik Kra. ^ .* 7
nerwowe. Klekiryzacja. Massaż 

wibracyjny. Termoterapja. 
B o w o ^ r a d sk a  47 od I  — 8 w.
tel. 35-52. 2612

Fgasjenat „Sarka"
W  Z i e l e ń c u .

Las Bosnowy. Kąpiele słoneczne 
I rzeczne. Urządzenia komfor­

towe.
K u ch n ia  b a r d z o  s m a c z n a .
Warunki umiarkowane. Wiado­
mość: Warszawa, Chmielna 64 m. 
4, tel. 174-59 1 na miejscu. 2638

G 8 S i l & l l l f M D V
R jrlZ aiiSM a I I  2698

hsczsniB zęhdui l lamy usfnsj. 
UsuuiaslB tsa hdlu,

Ute atiiiijil
bez poUrHebienla.

Dla uczącej się  młodzieży i nie­
zamożnym znaczne ustępstwą. ;

L e k a r z > B e n ł;3 ia
G. R a fa ło w ic z

S o l n a  1 2 . 2677

S p y ta jc ie  s i ę  s w e g a  le k a r z a  i
a ten wam potwierdzi, że

i H T F A O O S O L * * !
1 i“ dł!£kpaS v  ch o ro b o m  p łu cn y m

zalecany przez powagi lekarskie leczy:
...............  . . .  — . .  - i — -

Z a w i a d o m i e n i e .
fabryka S m i t t  di tnrniii

p, f. B R Y 6 T O L  Waruauia, Braybeaska Br. ZZ. 
przeniesiona została na u l. Rlsjs JErazBlimskl* Kr. 47, rflg MaN

Fagosol   y  p r« w .^  H . .  —r0 - _________ __
Gruźlicę, Br one hit, Kaszel, Astmę, Koklusz.'mm.?   VM U6Uvt2» J-HUBGUlb,

Żądać we wszystkich aptekach i suładach aptecznych.

tzałkowskili (naprzeciw dworca kolei Wars*. Wied.) 
Fabryka została znacznie powiększona l  poleca ele ” 
dużym wyborem, po cenach przystępnych. Ajenci 

i na prowincji poszukiwani

•ię Sz. Klijenteli 
w Warszawie

I Z Ę B k
sztuczne, białe i złote. D z ie l-  
n a  4 0 -  Robotnikom ustępstwo.

P a lta  d a m sk ie
własnego wyrobu modne, letnie 
od 200—300 okazyjnie, tfapusyft- 

ska Yu, (U. 2, 2702

J a n  A łsjsan
b. etar. ordyn. ezp. Ś-go Łazarza. 
Chor. weneryczne i skórne, t r ó  

l e iv s lea 31. Ł709

111181 P i l l i l
n&ucxa Kuligfśf 6. SEhblftH

w ciągu 15 loHcii ElsilBfłlas 14-56.

Księgarnia „ O G N I W O 1* w Warszawie 
u l. H o rten sji 7, to*. IS-29f

po lec*  now ość wydawnicze}:

laniSI WlKltWitE J ó z e f  P i ł s u d s k i
ze słowem wstępnem Audrzeja Struga. Cena 3 m.-j-lCjH dod.dr;

  Utwór ten pozostanie w literaturze polskiej
„jako jeden z  trwałych i istotnych dokumen- 
„tów wiary i walki tego odłamu opinji pciskioj, 
„który skupiał się wokoło n i e p r z e j e d n a n y c h  h a -
„seł godności i  niezawisłości n a ro d e w ę j^ ^

otrzymano na skład:
K a p r a  l a  I  b r y g a d y  p u g u d s k i e g o

Szczapy
Poglądy rśżn« na rzeczy raziazifa. eiua S mh.-}-1E  ̂ d a l  er. 
Księgarnia posiada stale na składzie wszystkie nowości 

wydawnicze i przesyła je  na żąonnie do przejrzenia . 
Księgarnia sprowadza wszelkie wydawuictwa francuskie, 

angielskie, włoskie i inno w najkrótszym czasie.

’.iKlłaSlSa

Wysyła na prowincję.

m m



„ S O B  O'T n r ,  u i a d i i i e l # ,  18 llpca 1019 & * » .  u t

W ażne fit kupców , m ech an ik ów , gosp od arzy
CEltTRYFUGIi uicSzU*

Alfa Diabolo, Glorja, Zenith. W łasna fabryka różnych 
części do centryfug, rowerów, maszyn, gramofonów 
ja k  również do m aszynek kuchennych. Reperacje wy- 

0 konywa bardzo szybko 264!

H M  1. i s r a i i r ,  I n s z m  i r u t a i i  15.

i

Ml! FOfcfSS
S lS w t  t y l k o

M‘j!6iSir
Ż ą d a ć  w s z ę d z i e  1!

JMfPnstwortfFa&rjia
GU8a.iGZQ?6h

« Wimawii, BowoHpia 12, 
26S5 tal. 114—15,

! ! fo to g r a fu jc ie  s ię !!
• » r  „ I j E o n
21. Mowy Ś w ia t  21.

12 poczt, re tu szow an ych  m k. 1 0 .-  
S n  H „  *■—

P ortrety  arty sty o zn le  w ykonane od 19 mk.
Potografj* do m atrykuł 1 *ae»portów mota* ° 27l |uw aga I
mać na poczekania.

P H O S  2"€Tf<

a a  i m

oM ^CLor-E
URZĄD

m m
PCHŁY. MOLE i 

UffiE ROBACTWO
ZlJPEł.N!£N!ESZKODLM?

plami

tCT

ZDROWIA
W

P P "  2ąd aó  w szęd z ie . ' U  
Każde pudełko zaop atrzon e Jest patentów , rozpylaczem .

Główna
sprzedaż iiia t] iDimarji W arszaw a, 

LESZNO I.

z ło to , sreb ro
a  firm y

Ita jw yźsze  c e n ;  za  b r y la n t; ,
I w sze lk a  b itu te r ję  można osiągnąć

8718

2716

ty lk o

S zfiitin łi Skład i q a t t i  1 I p M w  M i t  A l t
■ k lep  BAR8ZM.K0WSKA 161. @klep-

S p rzed a t Czaruych żegarków Mk. 27.—. Kolejowych Mk. 80.—. 
Budzików 25 Mk. Firmowych od Mk. 47. Złotych od Mk. 210.— 

Ceny hurtowe. Przyjmuje się wszelkie obstalunkl i reparacje.

LEWI
132 Marszałkowska 132

Ełaminy 
N i a c t a p o i a i i i y  
Płótna
K oszula
C hustki 

E t a m l a i ^  c i e m n e .
IWiSi! Chi iii] wszslkisj knlmji.

jmmmśm,

S w i e r z b ę  i  s w ę d z e n i e  s k ó r y  
K R E M  „ M U  K U M A "

usuwa szybko I radykalnie najdłużej w 
clagu 5 dni. Najdogodniejszy w użyciu 
ze wszystkich dotychczas stosowanych 
środków, ponieważ: 1) nie plami bie­
lizny—posiadając kolor masła, 2j nie 
oblepia się po ciele — nie zawierając 
części stałych, 3) wchłania się całkowicie w skórą, — stosując 
takowy podoi, eż jak glycerynę, 4) jest bardzo ekonomiczny 
—mając za postaw ę sam tłuszcz daje możność małą Ilością 
natrzeć dużą przestrzeń ciała, 5) posiada miły zapach.

Lacacąo sz y b k o  I p e w n i. J e s t  tan im .
J. I E S O G Z E G I  ul. U s t a n a  rlg  fm A tó ie j .
Cena 7 m . 90 fe n . Ż ą d a ń  w s z ę d z ie .
Skład na Łódź: Lubczyński, Lutomierska 21. 2538

iptska

mieć eleganckie obuwie powinien 
używać tylko najlepszą przetłusz­

czoną pastę
„ Z O H Z A «  

Krajowi) Wytwórni Łhsm.cznei.
W Y D A W N I C T W O

J U K Ę  fBLSB“  i
fflarmna, uL bwduena Hr. 1.

| Siata

W yszły z druku i są do nabycia w księgarniach prace

D - r a  I S .  R u b i n j p o t a  2696

W imię prawly. w sprawie żydowskiej z po­
wodu uchwalenia odnośnej 

••  Komisji w Sejmie Polskim 
■ k . 4 .—

0 upaństwowieniu pomocy lekarskiej n. t.
Skład główny w księgarni Fi H o e s ic k a , Senatorska 22.

Ukazało slą w sprzedaży:

J1ELIQTEK4 UWILI*
(złożona z perjodycznie wypusz­
czanych broszur, zawierających 
opisy zachodzących doniosłych 
wypadków, oświetlenie nasuwają­
cych slą zagadnień, charaktery­
styką przodujących osobistości). 
N r. 1 . „Ż y c ie  a  czy n y  W ilso­

na*4 (Wyczerp.) 
N r. 2. „TR ZEJ “  C ena mk.. ź  
tir. S. „ P ra w d a  o  K o m e n d a n ­
c ie  Piłsudskim** a e n a  m k . 2 
N r. 4. „W u jn a  w ezecliśw ia to - 

w a “ c e n a  m k . 5 
Nr, 6. „T w órcy  N ow ej

Polsk i*  .  2

Radykalnie usuwa ból głowy, 
Zapobiega hiszpance, leczy newralgją i 

influenzą
Apteka: K. P o tock iego  A X. S k a r ż y ń s k i  

WARSZAWA, MAZOWIECKA 10. 
ądaó tylko proszków i  Jaskółką ws wezyet. aptek. 1 skłsd.

*1vy. H
Talflją i 

■kiego |
tłsd.2687 |

NAJSILNIEJSZE

bóle slews i nlsrens
■ s ta j ą  n a ty c h m ia s t  po z a ż y c iu  p ro szk u

w i n t
W yrób  fa rm . lab . „ A p .  K O W A L S K I 14.  

Ż ą d a ć  w  a p fsk a e h  I sk ła d a c h  a p te c z n y c h . >710

II  KORZYSTAJCIE Z OKAZJI II

Wielka W yprzedaż Ubiorów (lę sk ich
„Hlagazyn Centralny** Senatorska 37 (róg Żabiej) 

Wykwintne garnitury od 273 m k .
Palta Jesienne , , „ 2SO 2578
Bpodnie 125 ,
Palta  zimowe. , . . ,  375 „

Specjalne garnitury  dla robotników po 75 m k .
______ a takież spodnie po 25 „______

99 J A S Ł O
l a  laiiowa.

Ci

Celem zbytu produktów naftowych, a w szczególności:
naffy, btaayny, wszystkich gatnnkdn atBjsłui maszynowycu, 
EyUntirou/ych, wulkanłisiych, parafiny, Stsuc, asfaltu, hossa 
etc. zawiązało Tow. Akc. Handlowo-Przemysłowo Ł. J. BOR­
KOWSKI w Warszawie, wspólnie z firmą Gartenberg i Sclire- 
ier, Rafineija Nafty w Jasie, Spółkę, pod nazwą:

„ J  A S Ł  © “ .
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, z siedzibą 

w Warszawie przy ul. Mazowieckiej Nr. l i ,
Zakres działania pomienionej Spółki rozciąga się na 

Państwo Polskie.
Spółka posiada rozległą organizację sprzedaży we 

wszystkich większych miastach i okręgach przemysłowych 
Państwa Polskiego. 2636

ttWszjscf spiesz) lek r a t  
ieiei m iii 10

C złow iek  oszczędny ku­
puje pastę „Gzimy I<bvh

%

Czcłowick praktyczny kon­
serwuje obuwie pastą 

„Czarny Lew4* 
C złow iek elegaaokl za­
pewnia obuwiu swemu nie­
zwykły blask dzięki poście 

_____ „C zara; Lew**.

IęksbL 1 .1 . aimRfikJal 1 Lite. Bratau L

i

a
P r o ś b y

apelacje, do poboru wojskowego, oferty 
na posady, sprawy karne prowincjonalne, 
porady w sprawach komornianych — eks­
misjach jedna marka. Biuro długoletnie­
go praktykanta sądowego, L esjeno  3 8 , 
m. 8. Henryk. 269z

P ły ty  g p sm o x o n o w a
Zgrane 1 połamane kupuje 1 zamienia na najdogodniejszych

warunkach Sklep fabryczny

„ M u z y k a "  K r a a M a  51.
Tamże do nabycia ostatnie nowośoi nagrane na bezszumny oh 
i najtrwalszyeh płytach gramofonowych wyrobu fabryki 

T«wo „Wensas Grand l i e s o r d 11. 
Sprzedał hurtowa i detaliczna. Prosimy żądać epis ostat­

nich zdjęć. 2065

i "
SKŁAD MASZY* g g a

J n l j a n a  B E E f ł A l
przeniesiony na ulioę

e E M A T O H 6 K Ą  N r .  2 2
wprost kościoła S-go Antoniego. 2701

Do podziało maiątks soszakiwaio lost Sikcessrka 
J ó z e f a  z R o je w s k ic h  K n o ll,

ostatnio zamieszkała w m. Łodzi, Ruda Pabjanicka, dom 
Cerkwasa. Kto by cokolwiek wiedział o poszukiwanej, 
proszony jest o zawiadomienie listownie Powszechne Biu­
ro Ogłoszeń, Fredry 4 „aub. A. N. 1S“. 2603

W K  U  R  S .
s. W. poszukuje zdolnego urzędnika
obznajmionego z kapitalizacją rent. 
posadę winni odpowiadać uastąpują-

K L  O
Sekcja Opieki M. 

bankowego, specjalnie
Ubiegający się o 

cym warunkom.
a) wiek nie wyżej lat 40
b) ukończenie średniego zakładu naukowego
c) wykształcenie fachowe
d) przynajmniej 5-letnia praktyka bunkowa.
Pierwszeństwo mają b. wojskowi. Reflektenci zgła­

szać się mają ze świadectwami dotychczasowych pracodaw­
ców i curriculum vitae do Wydz. Vili Sekcji Opieki (Brac­
ka l i i ) ,  111 piętro w godzinach biurowych. Warunki zosta­
ną omówione osobiście. 2 7 zq

„subbji m a im s Mjiar
(obejmująca mężów stanu, wo­
dzów, przewodników narodu, lu­
minarzy nauki, literatury I sztuki 
0*48I I  sarnia, w krótkich chara­
kterystykach i dobrze wykona­

nych portretach).
Nr. 1. W 1. Serję wchodzą: Igna­
cy Paderewski, farnasz ni. uni­
son, Aihsrt i. Niezłomny, Jsriy 
OltiRBnoaao, Jśzet itailir i inoya 

fioorgo.
C ena  za  c a łą  a e r ję  Mk. 3.—

jMuSTrafr
Polska ud zamtEtzshłi) przeszło- 

Sil ta  ostumi a a tta ii  
(ozdobione 116 illustracjaml) 

Pod redakcją Prof.
B. litaiGkiHO i l i  BiwieiDwifciep
Cena u  eg z e m p la rz  m k . 15.
j m u m  Pilski", a l t o i n a  1.

binokle, ściśle '‘zasto­
sowane do k a ż d e g o  

wzroku z francuzkiemi szkłamL 
Dokładna reparacja. Prezerwaty­
wy. Najtaniej, bo w podwórzu. 
Optyk, Jerozolimska 47, — róg 
Marszałkowskiej 2535

GJistia,
najmodniejsze, etaminowe, ba­
tystowe, bluzki, spódniczki od

kostjumy, płaszcze, 
palta zimowe, suknio

40 marek 
44—2.

wyprzedajemy. Hoża
2V/.4

iiwM ślubne złote, srebrne, 
pierścionki, kolczyki, 

zegarki, budziki, srebrne laski, 
ceny nizkie. Kupuję złoto i sre­
bro. Przyjmuję r o p a r a c j ę  
tanio 1 dobrze. Magazyn Jubiler­
ski, Gutmacher, Smocza 21. 2729

do władz, sądowe, ad- 
ilUilSI ministraoyjne w spra­

wach wojskowości i Inne oferty 
na posady, tłumaczenia; prze­
pisywania. Biuro „Wiedza*, pro­
wadzona przez kand. nauk 
społeczno - ekonomicznych. Mio­
dowa 7, wejście od Kapucyń­
skiej. ztfó7

Sądne

t p e  mm
i m iu

rad;l3lBT 1
m rttov iny  tndsk 

tfpl łłsiwzoięd&.e
mim  i mm.

w epfek. I z Wad. ep isti.

Ha stop ień  D rogisty
rozpoczyna przygotowaniaas:Lesi iMIos

kierownik wykładów fachowych 
u l. Z ło ta  2«  m . 16. 2681

snasE

DDtUSZEfllA BKOML
ij i n n i  stołowy, oujrnan^,
leżak i * tele innych Sprzedam. 
Marszałkowska 71—1*. 2*ae

i )  im,
sze ceny.
Smocza 21.

■rebro, brylanty ku­
lę, płaeę najwy*- 
ibiier Gutmaoher,PJu

2728
82yJ«> prz«r»-DlClUfllj biam, reparuje, weta-

wiam goray. Otiożna 1H—10. 2684
-handlowe kursy 

Chwatezyńskiego 
Roczne, półroczne. Programy. 
Marszałkowska 109. 2bb7

ElIltiŃ bez kaucji wypożycza 
pięciu ję- 

2712
książki, w pi 

zyiach Nowy-Łwłat 25,
przyrody szwajcar­
skiego uniwersyte­

tu, znająca języki: polski, rosyj­
ski, francuski, niemiecki, angiel­
ski i włoski, poszukuje posady 
tłomaczkl, sekretarki prywatnej 
lub innego odpowiedniego zaję­
cia. Oferty „InternaeJonallstka“ 
Robotnik Warecka 7. 2722

lutni do pisania kupię w LjE | Warszawie lub na 
prowincji polskie lub rosyjskie 
również pedlegająoe reparacji. 
Oferty listowne ’Maszyna* do 
Biura Ungra, Warszawa WTie 
rzbowa 8. 2678

OstlZM ,
grodzka pensjonat „Zacisze" jest 
zwykłym oszustem i szantażystą, 
sprawę oddałem prokuratorowi,
A. Supiński. 2713

Rn7naj siebie, innychl Charak- 
rUŁulj ter, zalety, wady, waż­
niejsze zdarzenia życia. Kurs 
chiromancji, fizjoynomiki, grafo- 
logji. Cena b murek u autora 
'Szyllera-Szkolnika. Piękna 25—  
12, róg Marszałkowskiej.

czyszczę, desynfekuję 
pierze parą pracownią 

kotuer, materacy, bielizny, wszei<' 
kle przeróbki, Dałkowski, Mar­
szałkowska lib , w podwórzu,

2C»f»

laiio

Zdrowie in tie w n itf tite  i
Doktór 'lan iu , . ta jn ik i życia 
męzczyzn. Poradnik lekarski. 
Choroby sekretne. Wektutowki- 
rady praktyczae*. Treść: nycie 
płciowe. Choroby weneryczne. 
Samogwałt. Nlemoo płciowa. Le­
czenie. Cena I  mk. <711

Umil j m i K r a f l t t l n l
Dr. P a a s k o w e k l  .Jak  sapo- 
eiegać aaraZanin się okorobeml 
weaeryoznemi oraa n 1 e m o o y 
płotowej*. Mnóstwo oeanyeh rad- 
wekasówek. Bródki ochronne naj­
bardziej wypróbowane kn zapo­
bieganiu. Leczenie. Cena 2 mk.

miSiSWSZISlUeia!
Doktór B r a u n  .bamogwałt*: 
mężczyzn, kobiet; jego skutki. Śro­
dki wyleezenla. Praktyczne wska­
zówki. Podręcznik dla rodziców, 
opiekunów. Cena 3 mk.

lim ii  p n e t a j s i l n m l
Dr. Fruchumen. .Bytlile* -Nie­
wielka lesz treścią bogata książ­
ka zawiera: Najnowsze poglądy 
na jego uleczalnosć; rozpoznawa­
nie, sposób zapobiegania, lecze­
nie, zawieranie związków mał­
żeńskich, dziedziczenie. Cena 2 
marki.

zaroili inMn&jiiUul
Doatór Emil J o z a n .Tajni­
ki tycia kobiet*. Podręcznik 
lekarski. Tresó: Hygiena życia 
kobiety. Okres zamęscia. Znacze­
nie stosunków płciowych. Bez­
płodność. Bamogwałt. Ciąża. Ro­
zwój płodu. Narządy płciowe ko­
biety Cena 5 mk.

ISrewis anaifunUiia!
Doktor H a m m o n u. „Niemoc 
płciowa, mężczyzn, kobiet. Przy- 
ozyny. Skutki. Zapobieganie. Le- 
ozeuie*. poważny utwór. Mnóstwo 
nowych eennyoh rad, wskazó­
wek. 220 str. Cena 10 mk. bprze- 
daje i wysyła tylko dorosłym 
Bzyller-Szhoinlk. E*lqknaa M5, 
m te a z k . (2 róg Marszałkowskiej. 
Zamiejscowym wysyłam po otrzy­
maniu gotówki.

IHl sztuczne, korony, mostki, 
plombowanie, wyjmowa­

nie doz b ó lu . Przyjezdnym za­
mówienia w ciągu dnia, przerób­
ki, reparacje na poczekaniu. 
Ceny najniższe. Gabinet chrzęś­
ci j a ńs ki. itó raw iaL lro n t.

EikliMII
paszport i książeczkę 
członkowską z Ko­

operatywy „Promień" na Imię 
Józefy Wróblewskiej, zamieszka­
łej przy ul. Dobrej « m. i l .  2714

łWtdawca: Naczelna Rada PolaJriej Partji Socjalistycznej. Redaktor naczelny dr. Feliks Perl,


